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Satiacja wola  o jedność
Kto wywoził miliony i kto ma po kilkanaście posad?

Z n a m i e n n e  o b r a n y  S e j m u
dziw ne rzeczy dzieją się w 

Sejm ie. Z  dnia na dzień posło­
wie stają się coraz b a rd z itj o - 
P<-~ycyjni. Ilość narodowych  
radykałów wzrasta w sposób 
naprawdę zatrważający Iw  
kto bardziej zaangażowany 
był w ranacji, łym głośniej 
W jk .zy k a y  różne^ hasła, zb li­
żone dc, głoszonej przez nas 
ideolog ii.

Typowym obrazem tego tła 
nu rzec.y były czwartkowe o- 
brady Sejmu nad buażelem, 

Najzaouwnlej w ustach za­
gorzałych sanatorów brzmią 
apele o konsolidację, naiodu, 
wysuwane wtedy, kiedy jesz- 
c e j )  Berezie siedzi nurodow 

" k/edy stuaenci piorący u-
. 5 ,  blokadzie siedzą w a- 
re. 'tach... - - - - -

nvV' rozpoczęła <aę w p ł
reem wprawa nad prelimina-

w S r * ™  *“ 5  i937-38>

5E5a ?S““  1 Z KO*« Oudżcł >rAj) ,-n+„nvr

zap>twał p wicepr^.mera o nazwiska 
tych, którzy wywieźli złoto u  graoi- 
cę. Odpowiedzi dotychczas nie otrzy­
mał. Musi zatem sam «upowiedzieć: 
Dawnie] było w Poisce przysiuwie ie 
milczenie Jest zielem, teraz można po­
wiedzieć, tt miiczeitl* znac=y tu, i i  
złoto byto, ale zostało wv«4 nm« za 
granicę

Pos. Kozicki pwypomlnŁ ±  p. wice­
premier odpowiedział pos. Wymysłów- 
sklemu, tc pieniąizi r-j z powrotem w 
Banku Polskim.

Legion zasłużonych 
dy rento rów

Pot. Wymysiowski: —  Ale chodzi 
nil o nazwiska.

Pos. Kozicki: — Oświadczył, ie  te­
go nie moie powiedzieć

Pos. Wyni/ołowski: —  N it otrzy­
małem również odpowiedzi as drugie 
pytanie, dlaczego nie żastoso„&.iO Ka­
sia surowego życia do dyrektorów 
.ói.iych przedsiębk,.st„ państwowych 
1 nie obniżono im pensji Stno-e ży 
cie stało się jeszcze surowsze d!“. ma. 
jracujących, ale inni żyłę sobie dobrze 
i otrzymują po kilkanaście posad

P-imier Skłaukowdd —  Nie ode 
mnie

Poi Wymysłuwski: — Tc tez zwra­
cam się do p. pi Walera, żeby te rze­
czy naprawić. _

- Stare szpulki — Jako 
p ie c z g ć

P ia n k a  Prystorowa mówiła u  te­
mat ustrw i ich wykonania w  Polsce. 
Dzieje się tak, łe ustawa przyjęta 
przu. .‘ząd i Sejm tdzK na aparat wy 
jtoiiawczy i na wykonanie «.zeka się 
całe lata. O byw ali nie może nigdzie 
znaleźć ^osłuchu. Jcit Jak piłka prze­
rzucany xł mfaiisterswa do minister- 
jtwa, nieraz przy akompaniamencie 
lekceważącego stosunku- Nik" się nie 
troszczy o wpro.radzenie tu ta wy w  
życie.

jako przykład moie służyć dek.et 
z przed 4 iat <j naprawie rynku n.lęS- 
n ĵjoL Obrót lego rynku to 4 iiiłlla.dy 
złotych, zyski z obrotu ciągle Idą, do 
kieszeni jednostek nkocżi.danych. Cc 
znaczy ten nadmiar słów o ratowaniu 
wsi przez coraz nowe i genialniejsze 
metody gospodarczy kiedy jesteśmy

bezsilni wobec ludzi papierowycnf 
Ustawa o uboju mechanicznym jest 

również Krzyczącym przykładem tych 
stosunków- Są wprawdzie rozporzą­
dzenia wykonawcze, ali Jas wygiąda 
to wykunanie, Jako pieczęć ao mięsa 
używane ą  stare szpulki do nici, a 
kontyngenty ujoJtt rytuąinego są 
niektórych miejscach większe od ilości 
zabijanych tam sztuk 

Na tym zarządzono przerw, ao po- 
południe

Znowu straszna ka tastro f górnicza
wdlgty się strep zmardiył Z garniJcfw
"  Priyczyną —  silny w slrząs podziem ny

W  arod f wieczorem n? jed ­
nym z  chodników w  podziemiach 
kopalni „P a w e i"  w  Chebziu za­
w a lił uię strop na przestrzeni 12 
metrów, zasypując h-ch górn i­
ków, Natychm iast rozpoczęto afc- 
c ję  ratunkową, które po 7-go- 
dzianej uciążliw ej pracy dopro­
wadziła do wydobycia zwtoK jed ­
nego z zauypanycn Jana Prudły. 
Po daiszej b-godzinnej pracy ju t 
dziś nad ranem wydobyto ciężko 
rannego górnika K j szarda W i­

dawskiego, którego przewieziono 
do szpitala. Pod zwałam , w ęgla  
znajduje s.ę jeszcze rębacz Fran 
ciszek Musioł. K atastro fa  nastą­
piła wskutek silnego wstrząsu po 
d ziemnego. A k c ja  ratunkowa 
jest bardzo utrudniona wobec 
ciągłego obrywania aię odłam­
ków węgla.

Aby otrzeć do trzec ie j o fia r j 
katastrofy, kolumna ratownicza 
musi przekopać jeszcze chodnik 
na przestrzeni 6 metrów.

C o z n a c z y  p r z e d m o w a  p . K r o f t y ?

Interpelacja o książkę Szuby
z ł o ż o n a  w e z y r a t  w  S e j m i e

Poseł Jan W alew ski zgłosił na 
czwartkowym  posiedzeniu Sejmu 
in terpelację do m inistr. spraw

budzCTi^o01* R y s o w y c h .  Komisja
d a t k ó w w r £ ^ nic'jfa wVr

P o  ęreiinrnarzu o .7 milionów.
„ j a ?  5?da? lu cyfr budAtu Duch
btwitrtl^ * ? * * * « « *  Sejmu d„. rządu, 
stam-a f  współpraca obu tych in- 
cHug ksżtę^ g y a ć JfocCze

* » » ! Aucji S J w y t l o S r S
prawidłowego wsi nJzljhŁ,^

W ahadło pochyla się
Historia Hlskl .oczy się jakby ru 

' u i  wahadłowym. Od pn*. wrota ma- 
juwegu jesteśm świadkami upadku 
stjiiiowłaóitwa i zdecydowanej prze 
wagi rządu nad władz., usrawodawczą. 
W  nowej konstytucji, sejm, rząd i1n 
nt iiaczelue oiganv canowią czynnik) 
równorzędne. Zacnodzi obawa, coy 
stosueic ten nie został zrowu zwichnię­
ty Tak jak «jmi poszczególne sugc 
snonowały się p< jęciem suwerenności, 
w rząd pc ucnwaleniu nowej kon- 

Aucji może wytwarzać sonii hierai- 
cp zne stanowisko w stosunku do in­
nych organów naczelnych A chodzi o 
pracsuy nBS*ąp®a harmoniina wstKH-

Ui utonie o konsolidację
wynik' w dyskusji w 

ml reilrJte ?rt0w ] nad posi-zególny- 
s  Du' 4‘ stwierdza, że
Vvnr mn' Ui!  debatun sejmo- 

ym- 0Zc zauwaryc, iż opi.„t repre-
O uoz3v ’ '  dau nieJ prze‘  stronnictwa 

zycyjne, obecnie v.opowiadane « ,  
P jic ; ocs-ów, nie nalerącycn do stren- 

opozycyjnycA Dowodzi to — 
uamern posia Duch — że 0ejm jest 

MJzwierciedDnier" prą jow , istniejących 
w społcczeustwle. W  koi.cu mówił po 
.*ł Duch, żt „czas najwyższy na kon- 

^  hdauję sił /ewrętrznych narodu". 
Należy zakończyć zbyt Iługl o k i »  
nrzejściowy gdyż dalsze jego trwanie 
giuziłoby osłabieniem związku między 
obywatelami i państwt. z  .ej rzy. 
czyny i  znaczna ilosc ooywateli nie 
należących do obozu rząd »wego stoi 
poza możliwością wpływania łra jpra 

• n’e rionosi za nie od- 
l ' a: nośc,l  tym aziele kon. .

JSS f M f ’'  "ltmi ro,? *
W  obronie chłopa

^ dyskusji p:*t-wszy przemawiał
Ljjbt k.. Stwierdza oa, że sy-

□ucja polityczna przedstawia się mr
nn?*7,1 * wymaga uzdrowienia. Sta wir
mi w.’ dogadać się ż chłopa

-cP°- którzy kochają Polskę i
Tal, • Slui>’ć-

no i. ,lak w rok" 1920 przyczynili się
tak dziś gotowi

^  Ich °1U' WZWV*- alr chc«  « ’ by -h  Słuszne postulaty r.yły speinio-

K ło  wywoź ł  m iliony?
uctanp1 ostrn^2̂  4"J‘ "'ymysiowski 

^ iro pr/eciwk- przemysłów- 
Cv,n. Mówi, że je*H trzeba pła. ć po­
datki to przemyŁ.owcy powiadała, że 
nie mają pien ęn-ry, ale na wywoź za 
granicę pieniądz <ę znajduja. ko?o< t 
nik jest wyzyskiwany. Przypomina, iż

Tajne biuro werbunkowe w Warszawie
U/ysyłato ochotników do czerwonei armii w Hiszpanii

S ensacyjna a fe ra , w y k ry ta  p rze z  po lic ję
Urząd śledczy w  W arszaw ie w y 

krył sensacyjną a fe rę  o charak 
terze polityczno - krym inalnym  w  
dzieln icy żydowskiej. —

Ustalono m ianowicie po dłuż­
szej obserwacji, te p rzy  ul. M iłe j 
22 m ieści się zakonspirowane biu 
ro werbunkowe, trudniące się za­
ciągiem  ochotników do H iszpanii. 
Przytrzym ano całą grupę osób 
trudniącą się werbunkiem i w y­
syłaniem ochotników, których zao 
patrywano w fa łszyw e paszpor­
ty. Ochotnicy —  w  95 proc. ży ­
dzi, wysyłani byli na Śląsk do Ka 
towic, a stąd aa le j k ierowani byli 
na gran icę przez katow ickiego 
agenta biura werbunkowego —  
także żyda. Przytrzym any przed 
kilku dniami na granicy posia­
dacz sfałszowanego paszportu 
łotewskiego A ron  Troman, jak  
się zdaje, również należał do 
szajki.

Kom isariat graniczny na Ślą­
sku przytrzym ał onegdaj znowu 
trzy  osoby, legitym ujące się ta­
kimi iaiiiymi sfałszowanym i pasz­
portami, jak  A ron  Troman, Ilu  
..ochotników* przedostało się do

H iszpanii trudno na razie  stw !er czic j, która choć ożywiana przy 
dzió, zapewne jednak liczba zn i. f jasnym i uczuciami dla czerwo« 
koma, d  bowiem którzy zdołał- nych obchodziła się z  n*mi rów- 
p rzejść gran icę polską dostawał1 1 tue bezceremonialnie jak  polic ja  
się w  ręce p o lic ji czechosłewa. j poi ska

„Mniej ścisłe spostrzeżenia'
M etody w a lk i w  sanacji

Podeł Freymau, będący od nie 
dawna prezesem Związku Leśni­
ków rozesłał do wszystkich od­
działów  Związku dwa okólniki w  
imieniu Prezydium  orgam zacji. 
W  purwszym  z nich p. po set w zy 
wa Jo te legra ficznego  przesyła­
nia M in istrow i Roln ictwa rezolu 
c ji proszących o poparcie projek­
tów, w  drugim  zaś, om awiającym  
organ izację  akcji prasowej w 
prasie prow incjonalnej, znajdu-

W FABIANKACH
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Luawtka Lubonskiego 
ul. Zamkowa 35

je  się dłuższy ustęp, poświecony 
nadsyłaniu m ateriałów  ala obro­
ny ustaw na Kom isji Rolnej Sej 
mu.

W ustępie tym  znajdujemy cie 
kawe zdanie „należałoby tu na­
desłać m iędzy innym i —  m ateria 
ły, ilustru jące kw a lifikac je  per­
sonelu majątków leśnych, in tor- 
roacje dotyczące kw a lifikac ji u- 
rządzicle li lasów, rażące przykla 
dy bezpianowej i  dewastacyjnej 
gospodarki itp. atrakcyjne, choć­
by i  m niej ścisłe,* spostrzeżenia".

Opieranie prac Parlam entu na 
„atrakcyjnyen chocby i  mniej 
ścisłych spostrzeżeniach" rzues 
ciekawe św iatło na osobę Par a 
Prezesa ZwiąrJcu Leśników.

zagranicznych w  sprawie książki 
czeskiego posła w  Bukareszcie 
Szeby opatrzonej wstępem  czes­
kiego m inistra spraw  zagran icz­
nych K ro fty

W  interpelacji czytamy m. in .:
Książka ta, nagrodzona na kon 

kursie miasta P rag i, opatrzona 
watępem urzędującego m inistra 
spraw zagranicznych Czechosło­
w acji p, K ro fty , zaw iera  nie ty l­
ko tendencyjne i  niezgodno z 
prawdą przedstaw ienie szereru 
historycznych wypadków. Formu 
łu je  oni. progran polityk i czes­
k iej w rog ie j interesom naszego 
państwa.

Tendencje czeskiej polityk i za­
granicznej, w yraża jące się w  dą 
żnościaeh posiadania przer Cze­
chosłowację wspólnej gran icy *  
Sowietami znalazły w  książce P- 
Szeby swój pełny w yraz. Zaopa­
trzen ie tego rodzaju pracy watę* 
pem przez pana K ro ftę  w yda je 
się być nirzym  innym, Jak o f i­
cjalnym  wyznaniem  tego progra­
mu •

Dalek' Jestem od przypisywania 
jakiegokolw iek w iększego znacze­

nia tym rew izjon istycznym  ten­
dencjom. Pragnę tylko pod adre­
sem pana m in isLa  apraw zagra , 
niczoycl l sform ułować pytan i^  
jak ocenia on fak t opatrzenia kłan 
.iw ej z grutitu i  w rog ie j w  stosun­
ku do Polski książki m inistra Sze 
by wstępem, podpisanwm przez 
aktualnego kierownika czeskiej 
polityk’ zagranicznej.

Opinia polska don aga się odpo­
w iedzi na pytan ie: jak  rozumieć 
i co znacz? fantastyczne Domysły; 
p. Szeby dotyczące zmian tetyto* 
ria lu ych *

M in ister spr. zi g i Czechosłowa­
c j i  K rofta .

Siedmiokrotny mord
P c tw o rn a  z b re d r ia  pod K ałuszem

S T A N IS Ł A W Ó W , 11. 2. Weno 
ra j w ieczorem  w  Krasnej p<>w
Kahi&c, n iejak i W asyl Tomków
strzelił z  ciężkiego karabinu do 
spotkanego po drodze Onufrego 
Kulczyckiego, -aniąc go  c*ężno 
Następnie Tym kow udał się p°d 
dom Paraski Pawhyszkc 1 oddał

Sytuacja geograficzna P o l­
sk., uraz dzisiejsze położei ii 
m iędzynarodowe zmusza P o l­
skę do tworronia wdauueg®
b lo k u  n .,e d z y n a ro d o w e  *0
Blok ten powinien obejm  i- 
Wać wszystkie k"a je położone 
m iędzy Niemcami z jednej a 
Rosją z drugiej strony. P o l­
ska, jako największy kraj w  
tej części Europy położony, 
ma szanse zorganizowania te­
go bloku pod warunkiem w y­
stąpienia z jasną i wyraźną 
ideą polityczną. Ideą tą może 
być pogodzenie wolności jed ­
nostki z potęgą narodu w  o- 
parciu o zasady katolicyzmu. 

Tymczasem jednak idea blo 
tu wschodniej Europy napoty 
ca na bardzo poważne trud­
ności. Jednym z podstawo­

wych kamroni przyszłej budo­
wy, bastionem bloku, wysunię 
tym najdalej na zachód jest 

^echosłowacja. Tymczasem 
stosunki polsko - czeskie ukła 
dają się bardzo niepom jśln ie.

Sktada. się na to bardzc 
w iele najrozmaitszvcn przv- 
czyr

W  Czechach, zresztą me od 
dziś, silne są w pływ y prote­
stancko - wolnomularskie. 
Dziś rządzą one niemal niepo 
dzielnie państwem czechosło­
wackim. Z drugiej strony sil­
ne są w  dzisiejszej Czcchosło
wacji . w pływ y 
Rosji, wpływy, 
nym sensie mogą nawiązywać 
do przedwojennego rusofiliz- 
mu czeskiego.

T e  wszystkie czynniki utrud 
niają n iewątpliw ie dobre sto 
sunki polsko - czeskie.

Trzeba przecież jasno zro­
zumieć, że niezależnie od 
wszelkich prow okacji sowiec 
kich agentów w  Czechach w 
stosunku do Polski, leży w  in 
teresie Polski, wdaśnii z punk 
tu w idzenia przyszłej idei 
w ielk iego bloku, zachowanie 
Czechosłowacji i zachowanie 
cc najm niej stosunków popraw 
nych polsko - czeskich. Prze­
cież p rr ’ pominamy raz jesz­
cze że ( zechosłowaeja, to naj 
dalej posunięty bastion zuchud

bolszewickiej 1 ni przjrszłegu bloku, to zabez- 
które w pew- oieczenie polskiego Śląska 

przez zagrożenie siąska nie­
mieckiego.

Dlatego też z całą stanow­

czością, ale również r  z caiym 
spokojem powinniśmy trakio- 
wać wszelkie błędy polityk, 
czeskiej w  stosunku do nas. A 
w  każdym razie musimy zupeł 
nie jasno powiedzieć, że nieza 
leżnie od wszystkiego n.e chce 
my zniszczenia państwa czechc 
słowackiego, gdyż właśnie z 
punktu widzenia interesu pol­
skiego, istnienia jego jest po­
trzebne

Taka pewność, że Polska 
może być w iernym  sprzym ie­
rzeńcem, może najbardziej 
przyczynić się do wzm ocnie­
ni? żyw io łów  niechętnych 
dyktaturze sowieckiej i prag 
nących prowadzić naprawdę 
narodową politykę.

. J. R.

strzał do m ej przez okno, kładąc 
ją  trupem na miejscu. Z kolei 
Tymkow powędrował pod dom 
Nastunl Kecman, którą również 
zas^rzelń przer okno.

W  ten sam sposób lY m kow  za­
mordował S te f ani Soiozyna, je ­
go żonę Nasm nię i dwoje małych 
dzieci Sołożyna, 11-letnią O lgę  i  
6-ietniego Ołeksę Tiera zbrodni 
we wszystKich powyższych wy, 
padkach jest zemsta osobista i  
porachunki sąsiedzkie. Ciężko 
rannego Ku lczyckiego Odwiezio­
no do szpitala w  Kałuszu 

Tym kow  po dokonaniu zbrodnf 
strzelił do siebie dwukrotnie 
n iąr sJę ciężko w  g łow ę.

ra-

S am olot s a a d ł
ne ui'cę Benina

BERLIN, 1 1 . 2. Dz’ ś o godzi­
nie 13,ej wojskov’y daimlot służ­
bowy z 5ciu pasażerami wpadł 

druty wysokiego napięcia i 
prawdopedobr ie wskutek krótkie 
go spięcia zapalił się. Pilot wsku- 

gęstej zawiei śnieżnej szale­
jącej nad Berlinem stracił pole 
widzenia i zaplątał się w d-uty.

onący samolot runął na ziemię 
przy zbiegu ulic M&Herstrasse i 
Seestrasse. Wszyscy pasażerowie 

pilot zginęli straszną śmiercir 
w płomieniac1 Nikt przechod' 
niow nie odniósł szwanku.

ABC” wałczu o Ifielkcą Polskę!



Sir. 2 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 5n

p&zyfaciót i pczccumik&w

Trzecie wcielenie £ug. Kwiatkowskiej o
„Stówo" w numerze z Jn. 10. 2. 

b. r. zamieszcza artykuł wstępny, 
z którego podajemy następujące 
wyjątki:

—  Istnieje w dalekim Kyoto, 
średniowiecznej stolicy Japonii, 
świątynia, w której znajdują się 
33.333 posążki Buddy. Każdy z 
nich odnowiada innej reinkarna­
cji tego bożka. Oprowadzający ka­
płan nie umie wytłumaczyć, jak 
często Budda zmieniał swą postać. 
Trudno jednak sądzić,*.by zdołał 
pobić rekordy pana Kwiatkowskie­
go, który będąc niespełna półtora 
roku ministrem skarbi}, zaołał 
nam się już zaprezentować w 
trzech zupełnie odrębnych wciele- 
nach

W.eszcz cuaow
Atoli już w lutym 1936 zaczyna 

eię nowe wcielenie p. Kwiatkow­
skiego. Nieostrożne mowy mini­
stra skarbu, ezereg pomysłów, c 
których rnówi się głośno — wszy­
stko to wywołuje panikę! ktora 
w końcu zmusza do wprowadzenia 
ograniczeń dewizowych. Pan 
Kwiatkowski, który w pierwszej 
fazie był orzucnomówcą Matu­
szewskiego, promuje się na amba-

Znika ślad 
demagogirzn.go proroka

W drugiej połowie 1936 r. ko­
niunktura poprawia się bardzo 
znacznie przede wszystkim w 
związku z sytuacją światową, któ 
ra na skutek wypadków hiszpań­
skich odznacza się świeżą koniunk 
turą eksportową. Pan Kwiatkow­
ski najpierw milknie, a następnie, 
zrzucając kołpak astrologa, poży­
czony od p F il!powicza, wciela 
Się w trzecią, znowuż zupełnie od­
mienną postać Występuje jako o- 
strożuy, rozsądny, realny, konser­
watywny polityk finansowy.

Ponowne odrodzenie 
fantazji

Nie upłynęło atoli 24 godzin od 
czasu wygłoszenia exposć budżeto­
wego, a już 5 lutego p. Kwiatkow­
ski w 3wojei mowie o inwestycjach 
przeniósł się w świat fantacji.

ICiepura z ul. Rymarskiej
Dyskusja na komisji budżetowej 

Sejmu, jak zwykle niestety, nie 
była zupełnie on the lerel. Kłóco­
no się o skórę niedźwiedź.u. któ­
rego nie ma, t  j. o uwzględnienie 
interesów lokalnych przy planie

sadom Filipowicza: staje się wie- inwestycyjnym, kióiy nigdy zrea­
lizowanym me zostanie. Bo 3 mi­
liardów na okręg centralny p. 
Kwiatkowski nie znajdzie. Bo za­
wsze p Starzyński uszczknie coś

szczeni ery cudów i nadzwyczaj­
ności.

Prześladowanie przeciwników 
politycznych, rujnowanie ich 
grzywnami, karami i szykanami— 
ma przywrócić zaufanie. Wyle­
wanie urzędników, którzy jak gło­
śne ofiary z Instytutu Badania 
Koniunktur, odważą się napisać 
prawdę — ma wzmaomać w.arę 
w ministra skarbu- Bicie we wszy 
atkie bębny reklamy ma świadczyć 
o jego wyjątkuwej popularności. 
Aż wreszcie we wrześniu przycno- 
dzi słynne określenie o skoku 
wzwyż. Gospodarowanie ma się 
zmieniać w akrobatykę Co głup­
sze oigany wicepremiera, jak np. 
„Kurier Poranny" z czasów Rzy­
mowskiego, malują piórami ja­
kichś heoesów ministra socarDU w 
formie prestidigitatora, który obie 
cuje wybałuszonej gawiedzi, że 
ot - ot, a wyciągnie królika z pod 
cylindra.

ula Warszawy, p. Grażyński dla 
Śląska, może nawet p. Morawski 
da kiedyś znać o swej egzystencji 
wyduszając jeden lub awa miliony 
dla Poznańskiego, Nikt z posłów 
nie zdobył się n* głębszą analizę 
skutków forsownych inwestycyj 
publicznycn, ani nawet na poa 
kre ślenie sprzeczności pomiędzy 
kolejnymi mowami Kiepury z ul 
Rj marsk:ej. Najtrafniejsze były 
jeszcze uwagi posła Sikorskiego. 
Ale i on się nie zdobył na pdwtó 
rżenie choćby anegdotki, która 
kursuje już po całej Warszawie: 
p. Kwiatkowski wynalazł już Pol­
skę A, B i C* (centralną): ob/i 
nie skończył, tworząc Polskę D —  
a nie daj Boże i DD.

Ną serio czy me na serio
Co do nas, pozostajemy obiek­

tywni. Gdy p Kwiatkowski wy­
głasza mowy rozsądne, jak w* dniu 
4 lutego, gotowiśmy go bardzo 
gorąco chwalić. Gdy dywaguje, 
musimy go krytykować A  jeśli 
będzie hołdował zasadzie: raz na 
piawo, raz na lewo — przestrnie 
my go brać na serio. Sąazimy, że 
nie my jedni.

U c h w a ł y  R a d y  M in i s t r ó w

Zwolnienie i  pod opodntkownito
niektórych tłuszcz iw roślirnych

W dniu 10 lutego r. b. 
się pod przewodnictwem

gen. Sławoja Składkow- 
postódzenie rady mini-

odbyło i mienionych w Paryżu w grudniu 
p. pre-11936 r. i o przedłużeniu prowizo

m .era
ski ego 
strów.

Rada ministrów przyjęła pro­
jekty ustaw ratyfikacyjnych: ■ 1) 
porozumienie w formie nol wy-

ryczne^o układu handlowego mię­
dzy Polską a Francją z lipca 1936 
r i o zmianie art. 6 tego układu, 
2) porozumienia między Polską a 
Szwajcarią w fermie ■■ wymiany 
not z października 1986 r. doty

Stolic,: fefifóliiziii -  . alKja
słynie z pięknych kobiet

Zdobyta teraz przez wojska 
powstańcze Malaga i nieiaz 1 już 
była wymieniana w ciągu ostat­
nich lat sześciu, to znaczy od 
chwili gdy Hiszpania przestała 
być monarchią.

Gorliwa Malaga
Gdy z Hiszpanii, wkrótce P° 

przewrocie majowym w r- 1931, 
rozeszły się w świat wiadomości 
o paleniu kościołów j klasztorów. 
Malaga w tej robocie niszczyciel­
skiej należała do najgorliwszych. 
Ofiaią rozbestwionego tłumu Ma, 
lagi padł też przepiękny pałac 
biskupi, jeden z (najwspanial­
szych zabytków hiszpańskiej aztu 
ki barokowej. W bardzo krótkim 
czasie Malaga zdoDyła sobie bar­
dzo wątpliwą ' sławę miasta, w 
którym zdziczenie rewolucyjne 
zrobiło największe postępy, Ma* 
laga była, teżjeayrym miastem w 
Hiszpanii, gdzie, na wzór Sowie­
tów, potworzyły się bandy dzieci 
bez opiekł, stanowiące straszną 
plagę dla miasta i okolicy

Łagodny klimai
W dawnych latach, gdy w Hi-

TT i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

SP ADEK OBROToY. NA 
GIEŁDACH POLSKICH 

W roku 1936 ogólne obroty na 
giełdzie warszawskiej w> niosły 
517.551.000 złotych, w r* ku J935 w’ ■ 
niosły 641-627 000 złotych. Na gieł- 
dach prowincjonalnych w roku ’ 936 
— 13.602.000 zł., w roku 1936 — 
20.583. Spadek na gieidzie warszaw­
skiej dotyczy jednak tylko walut, na 
tomiait obroty akcjand oraz papie­
rami procen*owymi wzrtsły Giełdy 
prowincjonalne, ogołem biorąc, wy- 
itazaly spadek walut, akcyj i papie­
rów procentowych.
SKŁADANIE ZEZNAŃ Vv PODAT­
KI OBROTOWYM I DOCHODO­

WYM
Zgodnie z oostanowieniem in , 69 

Ordynacji Podatkowej spółdzielnie, 
jako osoby prawne, są obowiązane 
składać zeznania dla v ymiaru po­
datku dochodowego i przemysłowe­
go od obrotu do dnia i majs r b. 
W zasadzie więc wszystkie spółdziel­
nie powinny w danym tcrnrnio zło­
żyć zeznania podatkowe, niezależnie 
od tego, czy rok obrachunKowy zo­
stał Łair knięty zyskiem czy ‘ tratą.

BRAK PAHERU NA RYNKU 
Dał się zauważyć ostatnio na ryn­

ku krajowym dotkliwy brak napieru 
wszystkich gatunków Vr związku 5 
tym rozeszły się pogłoski o podwyż­
szeniu cen papieru.

Ol WARCIE TARGoW LIPoKlCH 
Wiosenne Targi Lipskie będą 

twarte 28 b nn j trwać b< da do dnia 
3 marce. V/ Targach Łapskich bierzr 
udział klika poważnych firm pol­
skich. Najliczniej rrnrezenbwany 
jesi dział maszyn budowlanych. 
WALKA Z PODBIJANIEM CEN 
W diiiu 9 b. m. odbyła się w Mi­

nisterstwie P. i H. puoiedzeme ko­
misji cen, na którym postanowione 
energieznie reagować na każdi nie­
uzasadnioną ?wy żk<j cen artykułów 
skartelizuwanych. posługując się a- 
stawą o kartelaclr 
ZEBRANIE ZWIĄZKU kUPCoW 

BRANŻY SAMOCHuOOWEJ 
W dniu 9 b m, -dbyło *ię walne 

zebranie Związku Kunców Branży 
Samochodowej, na ktor^nn dokonano 
wyboru nowych rYiadr- Związku Ns 
c-i.de koła stanął p. Z. Popławski. 

POLSKO ANGIELSKI RA NK 
W GDAŃSKU PODWYŻSZA 

Ii AP1T AŁ 
Polsko - angielsk. bani w Gdań- 

sku pod nazwą „British and Poliah 
Strafic Bank" w zviązkn z r< zsze- 
rżeniem zakresu swej działalności, a 
głównie finansowaniem polskiego 
handlu zamorskiego, zamierza w 
najbliższym czasie powiększyć swój 
kapitał zakładowy „ 2Yi mi. ona na 
7/2 milionów złotych Jak słychać, z 
podobnymi zamiarami nosi się także 
emisyjny Bank Gdański.

P o k ła d y  ropy
w pow.ece kałusklm -

Firma „Pionier" przeprowadza­
jącą poszukiwania ropy, przy 
próbnych wiercemach na terenie 
gromady Niebytów pow. Kałusz, 
UUtiafiła na iopy na głębokości 
100 n» Wydajność tego szybu,o* 
niiczana jest na 4— 7 wagonów 
miesięcznie. Głtunek ropy jest wy 
soki. Przeprowadzone badania
gi:vlogiczne w-ykazały, że na tere­
nie gromady Niebytów znajdują 
się większe pokłady ropy to tei 
firma „Pionier" zamierza czynić 
dalsze poszukiwania, przeprowa­
dzając wiercenia do głębokości 2 
tys. metrów.

P rzyg o to w an ia  
do budow y

rediostccji 
w Baranowiczach

■ W związku z uchwaleniem 
przez Sejm odpowiednich kredy­
tów na budowę nowej stacji na­
dawczej Polskiego Radia w Ba­
ranowiczach, Dyrekcja Kolejowa 
w Wilnie powiększa już moc elek 
trowni kolejowej w Baranowi­
czach o 5&0 KM która w przy­
szłości zasilać będzie energią 
elektryczną radiostację nadaw­
czą

szpanii oanowały warunki nor* 
malne, Malaga nie należała do 
miast, któie ściągają turystów ze 
wzgięau n swe DOgate muzea czy 
też zabytki architektoniczne. Aie 
dla łagodności klimatu, który nie 
znał wielkich skoków, latem czy 
zimą, oraz dla piękności położe­
nia Malaga cieszyła się wielkim 
powodzen.em. Bardzo Wiele osób, 
zmuszonych do spędzania czasu 
na poiudniu, zamiast wyruszać 
óo Egiptu czy na Sycylię, zatrzy­
mywało się w Maladze. 1

Kob.ety siyną z piękności
Malaga liczy 150.00 ludności i 

jest stolicą Andaluzji, prowincji 
na wskroś rolniczej. Pochodzi je» 
szcze z czasów Fenicjan, a rod 
rządami Maurów srała się por­
tem królestwa Granady Dopiero 
w r. H87 została odzyskana przez 
ludność chrześcijańską. > Jest to 
niewątpliwie jeden z najoardziej 
ruchliwych portów ■ na wschod­
nim wybrzeżu Hiszpanii.

Kobiety Malagi słyną na całą 
j Hiszpanię z nadzwyczajnej pięk* 

ności Dziśje *ię tak ro in. i dla­
tego również, że wśród mieszka­
nek tego miast,, bardzo często 
stosunkowo spotyka się blondyn­
ki (naturalneI), a to ubarwienie 
włosów w krajach połudmowych 
jest szczególnie rzadkie j cenione. 
Fakt powstania .tak ' odrębnego 
typu urody tłumaczyć można tą 
chyba okolicznością, że w tynt 
portowym mieście ud szeregu po­
koleń prowadziły handel winera 
czy rodzynkami rody pochodzenia 
anglosaskiego czy też niemieckie-

O fiary  —  na F.h.N.
Protesoi whrosti wski Ostoja Sta­

nisław art. grdf., Wartawa — 100 
zt., Yów Gimn. „Sokół", wieś Niem­
ce k. btrzem.esryc, 50 zł., Fabryka 
Dacnówki w Krotoszynie — jnójO 
szt. cegły, Żalu. Ceramiczne „Byd­
goszcz" — 10.00(1 szt cegły, Dr. J. 
Kaczorowski, Warszawa, 250 ziąrz 
oaKemowycn, Kasa Samopomocy 
Szer. Pol. Panstw., Tarnopol, 1.000 
IL  Brzustowicz jar,, Nev-Jork _  
500 zk, ^arz. Ominy oanoK _  103w85 
zł., 7w Zaw. Prac. Mirjskich, V7toc- 
mwek _  500 zł-. Cr z Fabr. Portiana- 
Cement, „Szczakowa" — 17 1 pił 
tonny cementu, Zw. Omin Wiejskich, 
Warszawa — ) .000 zł., Ucz. Cimn. 
Plater - Zyoerkowny, Warszawa — 
121.50 zł., Zw. Żemian pow. Rawic- 
kiegc, woj pczn. — 1 c> żki Karabin 
maszynowy, Pauli 11 dwik, Stanisła­
wów _  508-85 iL  Cech Krawców 
Chrześcijan, Warszawa — 369.70 zl.. 
Prac Izby Rzemieślniczej, Warnzawa 
— 46-70 zł., Perfum ma „Chens", 
\X'„rszawa — 3̂ 0 zł., Fabr. Konserw 
„Pud'iszkl" — J-300 zł.

Rzekf raz poseł tak do posła 
choć dyskusta nas uniosła 

poiodzim y się koiego
no ciasteczkach u BLIKLEGO N, Świat 35

go. Rody te oddawna już zmieni* 
ły obywatelstwo , i zespoliły się 
całkowicie z hiszpańskim grun­
tem, ślad jednak dawnego pocho­
dzenia pozostał dotąd w nazwi* 
skach, no i jasnym niekiedy kolo 
rze włosów.

Znakom te Andaluzyjkl
Matka słynnej piękności —  ce­

sarzowej, Eugenii, zony Napole* 
ona III-go —  była również z rodu 
szkockiego, który osiedlił się w 
Andaluzji. Inna znakomita da­
ma, księżna Parcent, kobieta 
wielkich zdolności, któr? w swo* 
im czasie zajmowała na dworze 
hiszpańskim bardzo wybitne sta- 
nowisKo, również była Andaluzyj- 
ką Pochodziła zaś z N ;emcow, 
któizy w swoim czaaie mieszkał 
w Wiedniu. Jeszcze inna znako* 
mitość Malag*’, mianowicit, mar­
grabia de Larios, Który uchodzi 
za jednego z największych do­
broczyńców Malagi, skutkiem 
czego wdzięczna ludność miasta 
‘ ego -mieniem nazwała jedną * 
najpiękniejszych dzielnic, rów* 
ntóż pochodzi z rodziny angiel­
skiej.

Ale jak te znakomitości były 
pochodz°,n'j nie hiszpańskiego, 
tak też wśróc niezliczonych 0- 
fiar czerwonego teroru w Mala­
dze spotykamy mnóstwo nazwisk 
brzmiących zupełnie obco.

czących wzajemnego udzielenia
kontyngentów na uianiny weł­
niane i plecionki do Kapeluszy i 
3) trzeciego porozumienui do 
umowy gospodarczej między
Rzplitą Polską a Rzeszą niemiec­
ką z iistopaaa 1935 r. podpisane­
go w Vrarszawńe w grudmu 1936 
roku.

Następnie rada ministrów przy 
jęła projekty ustaw nowelizują­
cych rozporządzenia prezydent:. 
RzpLtej o zwalczaniu zaraźli­
wych chorób zwuerzęcycn oraz o 
badaniu rwiorząt rzeźnych <i
mięsa

Wreszcie, w związku a uchwałą 
komitetu ekonomicznego mini­
strów zalecającą zwolnienie od 
opodatkowania niektórych rodza­
jów tłuszczów wyprodukowanych 
1 tłuszczów zwierzęcych oraz ole­
jów roślinnych, rada ministrów 
uchwaliła rozporządzenie zwal­
niające z pod opodatkowani*: 
tłuszcze zestalone wyprodukowa­
ne z o lejów rzepakowego, Imane­
go lub konopnego oraz tłuszcze 
mieszane wyprodukowane ze smal 
cu, łoju, olejów rzepakowego, lnia 
nego lub Konopnego a także s 
tłuszczów zestalonych wyrobio­
nych z tych oiejow, z dodatkiem 
przepisowego środK? rozpoznaw­
czego 1 ewentualnie takżt innych 
składników nietłusaozowych, jak 
mleko, woda żółtka i Ł p.

Czethosłuwacjc 
n? Targach Poznańskich.

Zainteresowanie jfer gospudai 
czych rynkiem polskim wzmogło » «  
ostatniu, to też władze czeskie , czy­
niąc -ad. k pragnieniu sfe: przemy 
słuwych, przystępują do irganiu- 
wan.a diiatu Czeiiosłowacji na 
Targaci- Poznańskich D*iał ttu u- 
zysaał już auro bat; p .  miiuatra bar 
dm i mieścić ai* będzie »bulr oi 
cjalnych działów Francji., Belgii. 
Nieańec . szerega innych państw 
Dział ten cajmii zapewn okMo 
400 m kw.

Notowania: yiełti warszawskich ł

GI£Ł0A PiENiĘZrtA
Dewizy: Holandia 281>.ó0; Berlin 

(sprzedaż 212,78, kupnt 211,94);
Bruksela 89.02; Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupr.a 99,80); Kopennag;a 
115,60; Helsinki l i ,44; Londyn 25,90; 
Nowy Jork 5.2b'/i; Nowiy .(ork (ka 
bei) b.23Vh; Osio (sprzedaż 130,38, 
kupno 122,72’ ; Paryż 24,65; Praga 
IF ,42 * Sztokholm 133,50; Zurych
(20,50; Wiedeń (sprzeaąi 9 a,20;
kupno 98,80); Montreal (sprz :dai 
5.29 J4, kupno 5.26%); ediolan 
tspizedaż 27.98, kupie 27,78); Mar­
ga niem. srebrna (sprzeda* 131.00, 
Kupno 127.00).

Papiery procentowe: 4 proc. poż 
konsolidacyjna (większe) 5Ż.88 (druh 
ne) 50.25—60,13—50,38; 7 proc, puż. 
stabilizacyjna 450,00, kupon ud 1.000 
doi. — zł 161-62; 3 pioc poż. prem.
inwestyc. • em. 64,75; 4 proc.
państw, poż. premiowa dolarowa 
48,00; 5 proc. konwersyjna 53.75; 6 
proc, poż. dolarowa 63.00 (w proc ); 
5 proc. poż. kolejowi, konweisyjna 
51.75; 4,5 proc. L, Z ziernsmo seu. 
V 49,60 -49,75; 5 pr^c. Ł- Z, War- 
szawy (1932 r.) (drobne l 66,63— 
56,00; 6 proc oblig. ir- Warszawy 8 
i 9 em. 58,60.

Akcje: Bank prlsk! 108; LilnoP 
13,30; Ostrowiec 28,60, Starachowi 
ce 32,75—32,30.

W obrotach prywtanych: proc.
renta ziemska (l,0o0 zł.) 76,0U; po­
życzki dolarowe: 8 proc. poż. % r 
1925 (Dillonowska) 64,75—65,00 (w

proc.); 7 proc poż. Śląsku 6b,50 (w 
proc.j; 7 proc. poi. 10- Warszawy 
.Magisirat) 56^8—Ei ,18 (w proc ).

GIEŁDA ZBOROWA
Ceny rozumiej, si« * 10d kg. w 

handlu hurtów »n- ładunkach wago 
nowych ea gotówko.

Pszettfca jeduoiita 28-7}—29-25;
pszenica zbierana 2S-25- -TO-75;
I st. 23.25—28.75; owies eksj.. 25,00 
—20,50; owies I  sl. 20,05—20,5C; 
jęczmień browarny 26,00 — 27JK : 
jęczmień 1 st, 22,50— 23,00; groel
Wićtorii 26jOO — 28,Ot; wyka
21,«)0—22,00; aeraoels podw. czyss 
czona 27-00--2C-00; scraueia targo­
wa 23-50-  24-50; łubin niebieski 1* 25 
—14,75; łubin Żółty 15,75—16,25- rzr. 
pak zimowo 56-OC -57.00' izeoak let- 
«i 52-00—ód-oO; siemię lniane 46-00 
—47,00; koniczyn. czerw, sur, be: 
gr. kar.ianki 105,0f>—120,00; ma* nie­
bieski 74-00—76 00; mąk: pszenna
gat. i wyciągowa 46,00—47,00; mąki. 
pszenna gat. 1-a 44,00—4o,Ot, mąka 
pszenna gat. II-a 89—43-mąka pazen 
na gat, 11-0 32,1)0—33,00; mą
ka żytrua „wyciągowa" 34,6“—80,55; 
mąki. żytnia gat J 81,60—35,b0; mą- 
|ca razowi 28,'O—29,00; otręby pszei 
ni uredn 16,60—16.00; otręby pszen 
ne miałkie 15,50—16.0U;1 otręby żyt 
me 14-50—J5-00’ makuchy imane 
2500- 25-50; makuchy rzepakowe 
IP.tO- 20.00.

Ogólny obrót 254£ ton, w tym ly* 
ta 695 ton. Usposobienie spokojne.
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P o w i e ś ć

Następna rozmowa telefoniczna zrobiłą aa Rozanow if 
mniej przyjem ne wrażenie. Zadzw onił do pułkownika Nishl- 
dy i dow iedział się od niego, że odnośnie du rew izji u pana 
Modlińskiego, znaleziono obciążający go planik. Hozanow 
nie wątpił, że Majsfci spełnił jego polecenie, dowodem  tego 
już było zabranie Modlińskiego do urzędu śledczego 6 goaz
7-ej rano. ale chciałby był posłyszeć feraz od szefa tego*, 
urzędu, że tpn niem iły i n iewygodny dla niego intruz, został 
na kilka dni przynajm niej unieszkodliw iony! Tymczasem 
pułkownik, jakim ś dziwnym  tonem, w zyw ał go na rozmowę 
do siebie jeszcze przed południem.

A  kiedy Rozanow odpow iedział, że cały czas ma dziś tak 
zajęty, że chyba dopiero ju tro będzie m ógł służyć, usłyszał 
odpowiedź, że nic może się na to zgodzić, 1 czekać będzie na 
niego do godziny drugiej najdalej!

Po  tej rozm owie, siedział Rozanc-w w jak iejś kawiarń
1 rozmyślał, co to m iało znaczyć. W idoczn ie rozmyślania te 
nie bardzo go uspokoiły, gdyż wezwał znow do telefonu pa­

na M ajskiego z hotelu Modern. Tu  mu odpow iedziano, że pan 
Majski opuścił hotel około godziny 8-ej rano w towarzystw ie 
m łodej osoby, Które go kazała umyślnie obuazii. 1 do iąd ’ je- 
ozcze nie wrócił. Rozanow od razu się domyślił, że ta młoda 
osoba —  to Krzysia i postanowił wbrew  usilnym naleganiom 
pułkownika Nishidy, nie iść do niego uzisiaj. T rz :b a  z tym 
poczekać, aż się odbędzie konferencja z generałem Nagało.,

Z takim trudem przygotówene i z takim niepokojem  ocze­
kiwane zakończenie interesu, jest obecnie sprawą najw aż­
niejszą Choćby nawet pułkownik Nishida miał zam iar czy­
nić mu jakieś trudności z powodu jego postępku w sprawie 
Modlińskiego —  uspokoi go prędko generał Nagato.

Na razie musi poczekać ne jego w izytę Już w lepszym 
usposobieniu udał się na spotkanie z tancerką i byłby zupeł­
nie zadowolony z je j towarzystwa. Gdyby nie dziwne pod­
niecenie nerwmwe i ciągły niepokój, który wzrastał w m iarę 
zbliżania się oznaczonej na konferencję godziny szóstej 
i psuł harmonię m iłego popołudnia.

Już na piętnaście minut przed oznaczonym terp in eo l zna­
lazł się przed gmachem generakiego sztabu armii kwantun- 
skiej. N iespokojn ie chodził tam i z powrotem , czekając na 
Pawła M iedłowa. W  końcu spojrzał na zegarek, za dyńe m i­
nuty szósta!... Cóż to za sposób, w tak ważnej sprawie. zja- 
wiać się w  ostatniej minucie?...

N iebo, błyszczące dotąd szafirem , zaczęło się pokrywać 
chmurami, w iatr napędzał ich coraz w ięcej ze w śch óa i.

Co to za szczęście, myśłał Rozanow, że wczoraj odbyła

się próńa z Kryzonem ! Kto wie, jak  długo trzeba by czekać 
na podobnie sprzyjające warunki, a zak łńczenie interesu 
znów by musiało ulec zw łoce!

Szojla  godzina! Zm ieniono straż przed gmachem. Bez­
myślnie przypatryw ał się tej małej ceremonii. K ilku of;ce- 
rów  japońskich wyszło z gmachu, wsieli do czekającego 
auta i odjechali

A  M iedłowa nie było i Trzeba być tvanatem  —  10 niesły­
chanej Spojrzał w jedną i drugą stronę. Ulica była pusta. 
W szedł do gmachu i chodził po sieni.

W tem  ktoś dotknął jego ramienia. Odwrócił się, Ppzed 
nim stał M iedłow. który w idocznie p-zed chwilą zeszed! 
z góry.

— Cóż to ma znaczyć, FaAde W łudziim erzow jczu? Skąd 
pan przychodzi? Czy oan był ju ż na górze?

—  W szystko właśnie ząłalw iont, Siergieju Michałowiczu 
nie potrzebuje się pan ,iua trudzić —  pow iedz r ł  Miedłow 
z uśmiechem —  Poszło wszystko dość szvbko!

Rozanow zdębiał... Spojrzał na stojącego p-zed nim męż­
czyznę... ten śmiech!... Naraz przestraszył się! T o  nie był Mie­
dłow  — tylko jego brat, ten z W arszaw y!

Zbladł jak ściana . Straszne przerzucie odebrało mu pa­
nowanie nad sobą. *

—  Co to ma znaczyć? Gdzie jest pański brat? —  krzyczą* 
Jakim prawem  pan się wtrąca do naszej sptawy?

(D .  c. n- ) ‘
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poinformowana o głębokich zmia 
nr jakie zachodzą wewnątrz 
Państwa jugosłowiańskiego. Os- 

fn,c numery „Obzoru" donoszą 
u Powrocie do kraju dr Koszuti- 
viai przywódcy chorwackiej emi- 
8Tacji. Kcszuticz przj będzie na 
wezwanie dr. Maczka uznanego 
tawut przez Binłogród za wodza
Chorwatów.

Rząa jugosłowiański wie oczy­
wiście o powrocie Koszuticza, wie 
doskonale również o tym, co ro­
bił on poza granicami Jugosła­
wii. Przed powrotem do kraju 
Koezjlicz wygłosił w Wiedniu 
przemówienie do przedstawicieli 
prasy. Mówił wówczas, że jugo- 
lAowlhuskh konstytucja z 1921 
toku, regulująca stosunek mię­
dzy trzema narodami królestwa, 
była uchwalona przez „niekwalifi 
Kowaną większość bez Chorwa- 
tów“ , a zamach stanu z 3 wrześ­
nia 1931 r. miał ustabilizować raz 
na zawsze hegemonię Serbów nad 
pozo itah mi narodair...

A przecie Chorwaci mają za so 
ną deklarację z 1917 roku, weaług 
której tylko kwalifiaowana więk­
szość ciał ustawodawczych może 
uchwalić Konstytucję. Deklara­
cję tę w unien.u Semów podpi­
sał min. Pasicz, a potem powie­
dział, że była ona jedynie „posu­
nięciem taktycznym".

Wszystko to niestycnanie roz­
goryczyło Chorwatów i Słoweń­
ców, zagrażając poważnie Jedno­
ści królestwa. '  Należy się więc 
■nczerze cieszyć, żt Serbowie sa­
mi uświadomili sobie swe błędy 
i pierwsi wyciągnęli rękę do zgo­
dy. Minister tpraw wewnętrznych 
Koroszec złozył wizytę dr. Macz­
kowi, a ks. regent Paweł spotka 
aię z nim wkrótce na neutralnym 
gruncie słoweńskim, by omówić 
wspólne bolączki jak równy z rów 
nym.

80 PROCENT ŻYDi)W
W związku z ostatnimi procesa­

mi moskiewski mi, w których prze- 
waz-jącą część oskarżanych bta- 
nowtą tydz;, rozpowszechniać się 
zaczęła opinia, że w Sowieckiej 
Rosji, zapaituwał pewien kurs an 
■yiydowski, i z,ę talka Gruzina 
•dtaliiui z Lejbą Broncztajnem 
Trockim zaw iera w suble pewne 
cechy walki rasowej, dzięki której 
wybijają się na czoło w Rosji nir- 
zydzd.

Pogiąd ten jest całkowicie nie 
słuszny. O tym, ja są rolę odgry­
wają dalej w Rosji żydzi, i jak za- 
zydzone są szczyty partii Komuni­
stycznej i rządu moskiewskiego, 
przekonać się można najlepiej z 
wydanego niedawno w Moskwie 
mocznika i-omibariatu dla spraw' 
zagranicznych i Annuairt diplo- 
matiąp^ du Coniniissariat du peu- 
"•* pour łes Affaires ćtraiigiren). 
® oodanyrh tatr danych persona! 
nych wynika, że w Itadzie Korni 
*ał*y Ludowych (Rada Mini 
*>trów) zasiadają następujący ży 
dzi:

Makaim Litw muw *— Finhel- 
Kom. lud dla Spraw Zagrań, 

rkadj Rosengolc, kom. lud. dla 
Lanaiu Zagranicznego, Isidor 

iuWmow, kom. ludowy dla spraw 
"zemyahi, I.azar Kaganowlcz, 

kom. lud. dla kolei. Mozes Kaim - 
powieź, kom Jud, dla rolnictwa, 
v  ae! Wdicer, kom. lud. dla han 
i?  ^ ewnetr» " ^ « .  Nahum Kamiń- 
> »n*n Jud, dla spraw zdrowia, 
^  Ituchimowicz, kom lud, dla 

przemysłu wojennzgo.
, ,  e^SCŁ* w'yraziściej całkow ite 
niw^ Z*n I-~ądu Sow ifcl.iego wy 
Uw I T  ;? isk "  u rzędni ■
nvcł i  ru,'niQnyrh w potzczegól-

S V . " . „? tam po pro,tu od naj!W ta.

wda n  ‘̂ r3n Majster. Jakub De­
n a r ,,, I ?  Vva" an Jakub L iw sz jc
j t p " crn* Józef Marmorsztujn

w?a^-h r ?C l  Pomiędzy mordo 
80 Prot ,al ,a dostojników

żydowski repr( z; jH kurs antj” 
St, lina. lecz a 0VVan> p m * 
n imnili "'atego, i*  tyje co najmniej wyno*t ,

.Tl ,, iz- ” '
fe d i *  * ' ł

u * » r o f e n i e
s t r a t y  le ś n e j

Re;pprządMBiMs minisl-8 
wewnętrznych -zezwolono 4 i k K  i 
r.unan Lasów PtóstwowTch na so 
siadanie . noszenie | roni pal^j Ł  
Pozwoleń,a wlalz a d m jff i
nych, a jedynie na zasadzi* 8aśwfc$

Milion od Ubezpieczało!
na pomoc zimowy dia bezrobotnych

i  pom oc dla ubezpieczanych w zsn le tiesm u
Milion złotych Ub,£pieczalnia 

Społeczna złożyła na ręce min. 
Kośriałkowskiego na Pomoc Zi­
mową. (Wiadomość o tym znaj 
dujemy w o, tatnich „Nowinach 
Społeczno - Lekaiskich"). Fakt 
ten dowodzi, że Ubezpieczalnia 
posiada znaczne rezerwy pienięż­
ne. Używanie tych rezeiw na 
efektowne wspieranie akcji po­
dejmowanych przez czynniki ofi­
cjalne, a stojących poza zakre­
sem czynności Ubezpieczalni, 
jest co najmniej aziwne, wobec 
tego, że Ubczpieczalnia me speł­
nia należycie swoich zadań i o- 
pieka lekarska dawana ubeŁpie- 
czorym, posiaaa bardzo poważne 
braki,

6U chorych na 1 tekana
Na cyfrę ponad poł miliona 

ubezpieczonych przypada w War 
szawit około 150 do 500 lekarzy 
(cyfra ta jest zmienna;. Lekarzy 
domowych jest 250-ciu, w tym 
150-ciu internistów i 50-ciu pe­
diatrów

Lenarz domowy w śródmieściu

Szczęśliwa Kolektura
Fortuna jest ślepa. Tam gdzlfc 

rozstrzyga los, zawodzą wszelkie wy­
liczenia matematyczne, nawel teoria 
prawdopodobieńBt wa.

Należy atern kupować losy w 
tych kolekturach którym spi^yja 
szczęście, tam gdzie pada wiele wy­
granych. -

Do takich szczęśliwych rależy Ko­
lektura j  Dziei żanowókiego, War­
szawa, Nowy świat 64, F^e' a 5, 
oraz Gniezno, Chrobregj 2. W o* 
statidcj loteiii padła u Dzierżanow­
skiego w ielka wyg rai m. w kw,>c!e 
zł. 100.000 oraz szereg innych więk- 
izycli. śtedmeh i mniejszych wygra­
nych.'

Warto tei podkreślić, ze w kol. 
Dzierżanowskiego zdarzy! się nie­
zmiernie rzadko notowany wypadek 
a m, ano wicie: na jtden numer pa- 
lly w krótkim okresie czasu 3 wiel­
kie wygrane: 100.000 zł. i 2 razy po
10.000 tl.

Ponieważ ciygnienie wkrótce się 
rozpocznie, radzimy jak najszyb­
ciej zaopatrzyć się w los tej kolek­
tury, może ich iowiem zabraknąć, 
jak to już wielokrotnie miało nJej- 
sce.

obsłużyć ntusi około 270C osób 
dorosłych. Przeciętnie w ciągu 
trzech god-dn w yznaczony ch na 
wizyty, przyjąć musi 25 osób. Le 
karze na krańcach miasta obsłu­
gujący około 3000 osób (ubezpie 
rzeni z roazinami) mają od 40 
do 60 wizyt dziennie, nie licząc 
6- -8 zgłoszeń na mia to.

Oczywiście, lekarz nie jest w 
sianie zbadać wszystkich zgła 
szających się. Część z nlcn tra 
cić musi kilka gooziu czasu w 
oczekiwaniu aa przyjęcie, nieraz 
na próżno. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę fakt, ie  zwolnienie z pra­
cy uzyskać trudno, a lenarze ezę 
sto przyjmują w godzinach, w 
których ubezpieczeni są zajęci, 
ubezpieczony, który chce się do­
stać do lekarza, rezygnuje wresz 
cie z badania i kuracji.

Przyjęci Jo lekarza wtedy, kie 
dy on ma do zbadania kilkadzie­
siąt osób i ograniczony czas dc 
kilku minut dla każdej osoby*, 
oczywiście zbadani są bardzo po­
wierzchownie i kuracja w tych 
warunkach nie może być trakto­
wana na serio.

Brak g itekotogów
Poza lekarzami aomowj m.: u- 

Dezpieezalnia ma, jak  wiadomo, 
lekarzy specjalistów. W . niektó­
rych dziedzinach lekarzy specja­
listów jest Ła mało. Przede wszy 
stkim należy to stwierdzić, jeżeli 
chodzi o chirurgów i ginekolo* 
gów. Na pół miliona ubezpieczo­
nych mamy w Warszawie zaled­
wie 23 chirurgów i 2C ginekolo­
gów*. Należy wziąć pud uwagę, 
że z  Ubczpieczaini korzystają 
przeważnie pracownicy fizyczni, 
którzy często przy pracy naraże­
ni są nh jaldeś fizyczne urazy 
Mała ilość chirurgów me jest w 
stanie podołać i należycie oto­
czyć opieką cliorego.

Ginekolodzy mają około 30 wi­
zyt dziennie, każda wizyt* wy­
maga dłuższej ilości czasu. Niedo­
kładne, pospiei/zne naaanie cho­
rych powojować może błędne le­
czenie i fatalne komplikacje cho­

robowe. I Przeciążenie pracą nie 
pozwala na otoczenie opieką na­
leżytą kobiet przy porodzie, co 
w warunkach niehigienicznych 
w jakich żyje większość ludno­
ści na przedmieściach, wywoły­
wać może częste zaniedbanie ko­
biet w połogu i fatalne następ­
stwa.

Nie ma miejsc 
w szpitaPach

Przydział do szpitala uzyskać 
niezmiernie ti udno. Zasadniczo 
lekai som woino ciawać przydzi il 
do szpitala tylko w wypadku, 
kiedy choroba jest ciężka ; grozi 
śmierć. Wobec niesłychanie ma­
łej liości miejsc w  ' miejskich 
szpitalach, za co ponosi również 
winę zaniedbujący szpitalnictwo 
miejskie Magistrat, lekarz® isto­
tnie muszą stosować się do tego 
przepisu. Jednak leczenie 'np. 
astmy w  suterynie. zapalenia 
płuc w kuchni — jest bezna­
dziejne.

Trudność dostania się do szpi­
tala jest jednym z największych 
braków, na jaki uskarżają się 
ubezpieczeni. Długie kolejki, w 
których często oczekiwać muszą 
sami chorzy przed okienkami ad­
ministracji Ubezpieczalni, nie 
zmniejszają się wcale, immo że 
o sprawie tej mówi się stale od 
dawna.

Tylko 6 aptek
Na obszarze Warszawy jest 

zaledwie 6 aptek Ubezpieczalni.

Teren, jaki apteki te muszą ob­
sługiwać jest olbrzymi. Np. apte­
ka r.a placu Unii obsługuje teren 
od ml. Jerozolimskich do Szop 
Niemieckich i w drugą stronę 
od Czerniakowskiej do Siekierek 
Ubezpieczeni często sami chorzy 
nie mający przy sob-- żadnej o- 
piehł, odbywać muszą kilkokilo* 
metrowe wędrówki po lekarstwa, 
często po prostu z pich rezygnują.

W ukresie szerzenia się cho­
rób, kiedy aptełi mają więcej re 
cept tworzą się długie koiejki 
oczekujących na lekarstwa. Zno­
wu niesłychana strata cza®u. IV 
ok^sie epidemii grypy, która 
trwa w dalszym uiągu trzeba by­
ło w apiekuch TTbezpieczalm wy­
czekiwać godzinami po to, aby 
dowieazieć się- że lekarstwa nie 
ma. Recept: zoutała wypisana
przez leaarza w  sobo.ę, chory* o- 
trzymał odpowiedź, że w ponie­
działek lekarstwo będzie. Fakty 
te są oburzające i budziły słusz­
ne rozgoryczenie wśród ubezpie­
czonych

Znany jest ponadto fakt, że
apteki Uoezpieczalm nie wydaią 
lekaistw drożczych i chorzy mo- 
gą jedynie leczyć się środkam 
najtańszym', przy czym oczyw 
ście kuracja nieraz jest utrud­
niona.

Wszystkie poważne braki U-
bezpietzalnia mogłaby usunąć, 
wydając mniej na wielki aparat 
aoministracyjny i mniej groma­
dząc kapitałów*.

Jidcc ve<z cvfi
A V  N A S  'yLACZhCO:

Pani Arnmers ran Kiihler, kto 
rą kobiety w Polcce powitały, 
jak mesjasza, ubolewała, ze 
Holandia mato czyta. że książ­
ka co tam osiągnie nakład
10.000 egzemplarzy jest uważa 
na za rekordową. Pani A m - 
mers przypisuje lo ternu, ze 
Holendrzy czytają namiętnie 
Biblię i nie mają czasu nu po­
wieści.

Polska jest X-krotnie więk­
sza od h uandii. ale nakład 
rekoraowy nie przekracza u 
nas nigdy 5.000. I Polacy nie 
czytają Biblii. W ięć co?

*
Pani Arnmers opowiedziała 

również, że Holandia mAa&is 
niedawno nnnistra Oś wiciu 
co nigdy w życiu nie byl w 
teatrze.

—  Czy Ośw.ata może dobrze 
funkcjonować z takim mini­
strem? wołała.

Panowie Jęarzejewicz i
Święlosławski oywak często w 
teatrze. ~ Z  funkcjonowania 
Oświaty jednak też nie jesteś­
my zaaowoleni. W idocznie to 
nie zależy tylno od lego. 
(k o l. ) .

C TEATRZE
Kulłuraine żydy w Ziemian 

skiej rozmawiają:
—  Go jest? Szieinbergowa 

gra, Bilauerowa yra, a H e - 
achclesowc nie gra. Dlaczego?

Laikom trzeba wyjasmć, że 
m owo tu o naszych wybitnych 
artystkach —  o Ćwiklińskiej 
(~onie p. Szteinberga), a M a­
cherskiej (żonie Bilauera -  
Borow skiego) i o Modzelew ­
skiej (żonie najdowcipniej­
szego z prosiaków  * Heschelc- 
sa -  H em ara ). (k o l.).

P o  c o  r o b i ć  g e w a l f c

„hasz Przesad” ttirni P.P.S.
przed  za rzu te m  naiw ności

(k) „Nasza Przegląd'1 polemi­
zując z bundowską „Folkscaj* 
tung“ pisze*
— Tym barazit, nonsensem jest znk 

cnęcac PPS. ao mieszczaństwa ży- 
aowskiego. W cutym szeregu państw 
droonomieszczaństwo — w przeci-

Naprężony sytuacja na U.S.R.
Z n o w u  p r o w o k a c j a  i v d ó w

R e k to r l w o jew o d a  w e z w a n i do p rem iera
Po ostatnich zajściach w Wil­

nie sytuacja jest bardzo napięta. 
Szczególnie rewizja w Domu A- 
«.ademickiiri i aresztowanie kilku 
narodowców przyczyniły się do 
podniecenia nastrojów.

Żydzi i „fołksfrontowcy" pro­
wokują w dalszym ciągu Głodów 
ka żydów skończyła się w środę 
o 8-ej. Żydzi powzięli 2 rezolu 
cje:

Jedna protestuje przeciwko 
próbom wprowadzenia ghetta 
lawkow*egu dla studentów - ży­
dów w Wilnie, druga zaś prote­
stuje przeciwko projektowi ghet­
ta ławicowego dla studentów * 
Polaków na uniwersytecie w 
Kownie.

Prasa żydowska twderdzi, że
„Senat Akademicki uchwalił 

m. in.. i i  w razie powtórzenia się 
eksceBÓw na uniwęrsyteda w 
dniu dzisiejszym, zostanie wpro­
wadzona policja na teren uniwer 
sjtetu".

U posażenie w o jska
Ostatni Dziennik Ustaw przy* 

nosi jednolity tekst obowiązują* 
cego obecnie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o upo­
sażeniu wojska.

Dla ilustracji podajemy, ie np, 
uposażenie zasadnicze marszałka 
wynosi zł. 5.450 roies-, generałów 
broni — 2.300 zł-, g°neralów dy­
wizji — 1.725 zł,, i generałów 
brygady 1.150 zł

Uposażenie niższych stopni in­
ne jesi dla samotnych, a inne dla 
rodzinnych. Np. pułkownik utrzy­
mujący rodzinę pobiera w stoli­
cy 815 zł., o na prowincji 723 zł., 
kapitan — w stolicy 465 zł„ na 
prowincji 400 zł., porucznik w 
stolicy 365 z ł , na prowincji 524 
«!,. sierżant w stolicy 276 zł . na 
prowincji 241 zł. Kapral w sto!1 
cy 182 zl„ na prowincji 167 zł.

We wtorek zostali nagle wez-. Staniewicz Wczoraj zostali przy 
wani do Warazawy wileński woje j jęci przez premiera Składkow- 
woda i rek+or uniwersytetu prof. skiegc.

Aresztowania narodowiow w Wilnie
R e w iz je  nie d a ły  w yniku

Wśród działaczy narodowych w 
Wilnie przeprowadzono ostatnio 
szereg rewizji 1 aresztowań. Re­
wizje były niespodziewane i nie 
związane z jakąś akcją politycz­
ną. Nigdzie żadnych materiałów 
obciążających nie znaleziono, po* 
m,mo to aresztoivano kilku naro­
dowców,

Dn 9 b, m. przeprowadzono re­
wizje w mieszkaniu studenta 
Uniw. S. B. Bukowskiego. Bukow­
skiego zatrzymano. Zatrzymany 
został również robotnik Karol Sy 
niewicz. Przyczyny rewizji i are­
sztowań są nieznane.

Tegoż dnia poheja przeprowa­
dziła dłuiezę rewizję w mieszka­
niu działacza narodowego Ada­

ma Kukulskiego. Podczas rew i 
zji zakwestionowano korespon­
dencję prywatna.

17-ketni narodowiec
dsK o zabójstwo i zydow

Dnia 11 b. m. rozpoczęła się 
rozprawa w Łodzi przed Sadem 
Okręgowym przeciw 17-letniemu 
zaledwie narodowcowi, Tadeuszo­
wi Szaniawskiemu oskarżonemu 
c to, że dn. 9 listopada ub. r. za­
strzelił dwóch żydów sJoak» Bcr- 
kowicza i Arona Wemdla jraz 
ciężko zranił Moszka Wcjgerta 

Młodego narodowca broni kil* 
ku adwokatów z adw. Kat. Kowal 
skim na czele

Zagadka 7 zmasakrowanych trupów
Potworna zbrodnia fcłksfrcntowcówi

PARYŻ 11. 2. (ud wł. kor.)

Tajemnica wyrzucanych od kil­
ku dni prze:> morze ua zachodnim 
wybrzeżu Francji zmasakrowa­
nych ciał nie została dotychczas 
wyjaśniona. Poczynając mianowi­
cie od pierwszych dni lutego wy­
rzuciło morze na przestrzeni kil­
kunastu kilometrów 7 trupów mę­
skich w stani* całkowitego roz­
kładu f pozbawionych rozmaitych 
części ciała- Trupy te związane 
były sznurami, z resztek gardero­
by wnosić można było, że są to 
marynarze hiszpańscy.

Przepuszcza się powszechnie, 
że są to ofiary bestialstw czerwo­
nych, którzy dokonali widocznie 
na pełnym morzu zbiorowego mor

du, a następnie zarasakrowanę o- 
fiary powrzucali w morze.

Podejrzenia władz sądowych 
kierują się w stronę dwóch oiuę- 
tów hiszpańskich, która przzd kij­
ku tygodniami zarzuciły ko*wlcę 
w okolicznych portach. Ne tednyn 
z tych okrętów w Cta«ie postoju 
wybuchł zatar* między rzęseta 
logi, a eskortującym okięt czer­
wonymi milicjantami, i najpraw­
dopodobniej zatarg ten fnatał v .- 
stępiiie na pełnym morra ,-fclik1 
dowany“ przez cżerwoujch l  nH 
mającym przykładów okrueień- 
itwem Sekcja zwłok nie wykazała 
czy skręnowana ctała poszczegól­
nych ofiar zostalj wrzucone do 
morza jeszcze przed ich ostatecz 
nym uśmierceniem.

wieństwie do wielkiej birżuazji — na 
stroj'on jest ^ustępowe, jak we 
fiancji, Hiszpanii etc. W Ameryce ży 
dzi są wiernymi sprzymie,żeńcami pa ■ 
tf demokratycznej. A cc przeszkadza 
PPS, syjonizm? Druga AUedzynara 
dówka u&naje syjonizm za czynnik 
„ostępowy w życiu narodów I przy 
Jęte ‘alej-syjonlstów d<r swego gri 
na w Ameryce sani Bund odnosi . 
symoaty' znu do syjonizmu. Wolno 
tsundowl w Polsce być innego zdania, 
ale czy wobec tego lunatycznego upo­
ru wa■+ rozbić . ałą konceoc j; cen 
troliwu? Tym imieszni/jsz' jes. wy­
pominanie przez Bu-ul syjonistom aaw- 
nego stosunku da Sanacji. Sanacja w 
życiu polskim Lyte tak, niezwykłym 
fenomenem, młate w różnycf czasach 
tak odmienne oblicze, że u taki lub in 
ny do niej stosunek lajmnie* wolno 
„skarżać żydów Pisaliśmy iuz wiele 
razv o tym obsze nie.. .

Nie wolno zniechęcać! Nie wol­
no wypominać! Najbardziej kon­
serwatywny cliałaciarz i chesyd 
jest bardziej postępowy od naj ra­
dykalniejszego komunisty. Bo po­
stęp to postęp wszechświatowej 
potęgi żydowskiej. A  ten puryc z 
„Folkscajtung*' tego nie uznaje.

Rację mu „Nasz Przegląd", że 
PPS-owcom nie nie przeszkodzi 
syjonizm, PPH-owcom przeszkadzr 
tylko racjonalizm polski, a przede 
wszystkim ONR. Wystarczy prze­
czytać rozmaite dzii nniczki socja 
listyczne.

Tak Samo PPS zostawia prze 
cież w spokoju rabinów i cadyków 
cudotwórców, a natomiast zażar­
cie atakuje księży katolickicn

Nasz Przegląd broni PPS
Z wdzięczności za syjonizm „Nasz 

Przegląd" broni PPS. przed strasz 
nym przez „folkscajtung" zarzu 
tem naiwności, która przy poważ.- 
nym wieku PPS jest. również nie 
właściwa, jak naiwność starej 
panny. „Nasz Przegląd" pisze:

— Na to odpowiedzieć można, że 
naiwność, kiórą on zarzucc PPS. rr- 
czej cechuji jeyo amegu Trudno, by 
PPS. dzisiaj wiedział, i krtyczała o 
ty.n na ko ij :sk w jaki sposób a- 
padnie Sanacja i stan* sie możliwe 
wybór” oemokratyczne

Przecież nie można głośno krzy­
czeć. A j waj, po co jsiewałt.Wszyn 
ko można, lecz z oetrożn*

Nie bączle ślamazarnego 
poGdawnnia

Natomiast p. Niedziałkowski w 
„Robotniku" krzyczy:

— Rotundę się chybc sam** pracz 
się, żi Pzad Hijzoanii nic mógi odp* :• 
rad na,azdu faszystowskiego za pi 
mocą... powszechnego glosoi 'arbo, w 
orowincjach, a aiętych i rzeę wojąka 
niendecko - włosku inarokanskif gen. 
Franco.

I dooaje: '
  •̂.oin-arnego poddaw ania

się” już nit oeuzif
Gdyby chodziło o „pierwwą na 

iwna” PPS, to byśmy nic bardzo 
wierzyli, ale wierzymy chftnio, 
gdy za plecami widzimy lewego 
przyjaciela — „folksfrentowy" ko­
munizm.

Każdy ma do$ć złej doli
Czyż nie dokuczył każdemu dotychczasowy niedostatek? 
Jeden uśmiech szczęścia może wszystko zmienić, Wygr*. 
na na loterii to oczekiwany u-miąeh szcsęscis. Ni- należy 
awhkżć f  kunnem losu loteryjnego gdy* już wkrótce 
rozpocznie się ciągnienie Wszyscy maja równe szanse!

K o t a k l t ip a  L o t a n h  P a ń s t w o w u j

J. DZIERŻANOWSKI
Warszaw- N. Świąt 6J. f-retó 5- GniałUP Chrobrego 2

Tiaoiczne zakokzehfe Karnawału
240 osób rannych w walkach ulicznych

150 przejecnanych na ulicach miasta
LONDYN, 11. 2. Jak donoszą

i Rio de Janeiro zakończenie kar 
nawaiu, obchodzone zawsze w 
nastroju niezwykle radosnym,
miało łym razem przebieg tra 
giczny.

Z niewiadomej przyczyny do­
szło między rozbawioną publicz­
nością karnawałową do starcia.

które rychło przybrało charakter 
ulicznych zaburzeń, W czasie 
fych zajść “ dnipało obrażenia i 
rany 24U osóh. Wskutek wyją (ko 
wo licznych wypadków i kata 
strof samochodowych, których 
największe nasilenie przypadło 

.na ostatnie trzy ani karnawału, 
| ooniosło rany 150 osób.
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W a l k a  o  K i l ®  M e s S y k tiu ?
na UniiWErsytece w Waiszsw e

Koto Medyków Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego w Warsza­
wie jest widownią b. ciekawych 
i charakterystycznych rozgry­
wek.

Kolo to było dotychczas pcw*, 
nego rodzaju fenomenem, jeśli 
chodzi o stosunki akademickie 
środowiska warszawsk:ego, gdyż 
jest to jedyna poważniejsza orga­
nizacja akademicka pod zarzą­
dowi młodzieży sanacyjnej. Stan 
ten utrzymywany ustawami od 
szeregu lat przez stosowanie naj­
rozmaitszych chwytów, staje się

jeanak coraz to kiopotliwszy dla 
obecnych „władców Koła“ i ich 
troskliwych opiekunów z grona 
profesorskiego, gdyż na wyaziale 
medycyny olorzymią większość 
stanowi młodzież narodowa, któ­
ra podjęła zdecydowaną walkę o 
władzę w tej organizacji.

Dotychczas jedynie przez wpro 
wadzenie zarządu komisaryczne­
go udało się utrzymać jeszcze 
zarząd Koła w rękach młodzieży 
sanacyjnej, jak wykazały bowiem 
ostatnie wybory jesienią uoiegłe- 
go roku, zarząd Koła przy naj­

bliższych wyborach przejdzie w 
ręce narodowców. ‘

Do .tego nie chcą za żadną ce­
nę dopuścić dotychczasowi za­
rządcy Koła i ponieważ nie po­
maga nawet oparcie się o mło­
dzież komunizującą, więc usiłu­
ją po prostu... nie urządzać wy­
borów. Istotnie byłby to najlep­
szy sposób przedłużenia zamie­
rających wpływów sanacji, gdy­
by nie drobny szkopuł, mianowi­
cie sprzeczność z ustawą o szko­
łach akademickich, której do­
tychczas pan prof Czubalski wraz 
z młodzieżą sanacyjną był jed­

nym z najserdeczniejszych wry- 
znawców. Istnieje poza tym je­
szcze jedna przeszkoda,1 to mło­
dzież narodowa, która żąda wy­
borów i ich się nie wyrzeknie. 
Nie pomogą tutaj stworzone o- 
becnie metody nawet zawieszania 
całego szeregu wybitniejszych 
jednostek w prawach akademic­
kich na okres wyborczy.

& . k a « i e i n i £ ć i c f a

Szbsly fcauk P ontycznych
w  z u s a d z  e  z d e c y d o w a n a

Na posiedzeniu w Sejmie w du. 
9 bm. została ostatecznie załat­
wiona pozytywnie kwestia, która 
od dłuższego już czasu była 
poruszana przez młodzież akade­
micką Szkoły Nauk Politycznych, 
t. j akadeniizacja tej uczelni.

Przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu projekt nowelizacji u- 
stawy o szkołach akademickich, 
mocą której do szaół akademic­

kich zal.czona została Szkoła 
Nauk Politycznych. Szaoła tc jed  
nak przed otrzymaniem akade- 
mizacji będzie musiała przeprth 
wadzić u aiebie reorganizację stu 
diow oraz uczynić zadość innym 
wymaganiom ustawy o szkołach 
akademickich z 15 marca 1933 r. 
Nowela pozostawia ustaleni? ter 
mi nu akademizacji rozporządze­
niu ministra W. R. ł O F r. -

N iebyutłe  traktowanie niezamożnych akademików

T-wi Przyjaciół Młodz.ezy Akademickiej
W  sobotę dnia 6 bm." w Domu 

Akademickim Fundacji przy ul 
Akademickiej 5, Two Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej urzą 
dziło „Bal - Raut Akademików" 
z którego dochod miał być prze­
znaczony na pomoc dla niezamo­
żnych akademików Pro+ektorat

nad tą imprezą objęli rektorzy 
wyższych uczelni w W-wie, a ca­
ła impreza zorganizowana miała 
Dyć tak by dać mogła niezamoż­
nym akademikom nie tylko po­
moc materialną w postaci docho­
du z zabawy, ale także miała Dyć 
ala nicn rozrywką.

Z życia Kota Mechaników i Elektryków
Studentów Poiakó v Po)tećhmxi Gdańskiej

W  dniu U  bm. odbyło sie wal­
ne zebranie koła mechaników i 
elektryków studentów ! Polaków 
Politechniki Gdańskiej.

Na walnym zebraniu, po dłuż­
szej dysKusji. na temat ważnych 
spraw obchodzących koło, wybra­
ny został nowy zarząd w skła­
dzie kol. kol.: prezes —  Arnold 
Peukert, w.ceprezes —  Jerzy 
Chrząszczewski, sekretarz — An­
drzej Kalinowski, skarbnik —  
Alfred NeLawiozka, • referent 
praktyk —  Mikołaj Rudnicki, re­
ferent naukowy—  Jai Trojak,

Dla informacji należy 
że istniejące od dziesięć iu  lat Ko­
ło Mechaników i Elektryków na 
tut. terenie gdańskim, wykazuje 
się dużą sprężystością w działa­
niu. Koło liczy 103 członków, po­
siada do swej dyspozycji czter- 
dz.estopięcio miejscową salę kre­
ślarską w gmachu PolPechniki 
Gdańskiej. Celem Koła jest po­
pieranie studiów naukowych. Ko­
ło posiada dość liczną i dobrze 
skompletowaną bibliotekę tech­
niczną; urządza szereg wycie­
czek do ośrodkow przemysło­
wych; jest w stałym kontakcie z 
przemysłem krajowym i zagra­
nicznym, otrzymując w ten spo­
sób niezbędne do studiów rysun­
ki, opisy i katalogi fabryczne dla 
swych członków. Na przykład w 
ubiegłym roku, podczas przerwy 
wakacyjnej, otrzymało szereg ko 
łęgów praktyai zagraniczne, m. 
in w Finlandii, Czechosłowacji, 
Rumunii, Jugosławii i Francji.

Krótka ta wzmianka daje w 
przybliżeniu obraz pracy, jaką 
wykonywa Koło Mechaników i

Elektryków pośrod Studentów 
PoiaKow Politecnniki Gdańskiej.

Tak też i było. Na część kon­
certową niezamożni akaaemicy 
mieli wstęp bezpłatny, a jedynie 
na balu mogli b"ć dopiero po o- 
płaceniu biletu wstępu.

Jak dotychczas wszystko w po 
rządku, tylko, ażeby broń Boże, 
który z „darmowych" słuchaczy 
koncertu nie usiłował później 
bez opłaty pozostać na baiu, 
odgrodzono ich od reszty pu­
bliczności żelazną kratą i posta­
wiono na straży kilku woźnych.

Oburzona takim Uaktowaniem 
młodzież opuściła „Bal - Raut" i 
zbojkotowała całą imprezę.

HI odzież M . Italii Fiszyslwie]
(00 własnego korespondenta AEG

Rzym w lutym
Rozległy kompleks gmachów 

Citta. Universitane w Rzymie, 
leży w samym centrum mia3ta, w 
eleganckiej dzielnicy. Jest ono 
dumą Rzymu faszystowskiego — 
dziełem Duce. Wspaniałe kliniki, 
audytoria, sale — zbudowane z 
rozmachem faszystowskim.

Tradycja rewolucji 
narodowej

Akademik Italii godnie dźwigał 
sztandar rewolucji narodowej — 
azis nosi odznakę wielkiej orga­
nizacji: „I Gruppi Uairersitari 
Fascisti".

„I Gruppi Universitan Fasc.- 
sti“ mają za zadanie czuwać nad 
całym życiem akademickim w 
kraju, a na terenie współpracy 
międzynarodowej reprezentować 
studenta włoskiego.

Główna siedziba G. U. F. mie-

Zjazd Ptókkfi Korporacji
odbył się w Poznaniu

W dniach 31 stycznia, oraz l 
i 2 lutego z okazji piętnastolecia 
Koi poracji „Chrobria" w „Dozna­
niu odbył się wielki zjazd przed- 

dódać, stawicieli korporacyj akademic­
kich z całej Polski, Na uroczy­
stość przyDyli delegaci z 62 kor- 
poracyj ze wszystkich ośrodków 
akademickich, łącznie w ilości o- 
koło 150 osób.

Zjazd ten Dyl wielką manifesta­
cją młodzieży korporacyjnej, któ­
ra w jednomyślnych uchwałach 
dała wyraz swym narodowym po­

glądom, Jednocześnie omówiono 
sytuację ruchu korporacyjnego w 
Polsce i ustalono cały szereg wy­
tycznych ideowo - wychowaw­
czych, w myśl których ma być 
wychowywane obecne pokolenie 
młodzieży korporacyjnej. Zjizd 
stwierdził, że ruch korporacyjny 
aczkolwiek '  był najbardziej za­
grożony w swyir. istnieniu posta­
nowieniami ustawy jędrzejowi- 
czowskiej, przetrwał ten okres 
bez żadnych strat i jedynie upa­
dło kilka korporacyj. „tworzonych

sztucznie przez młodzież sana­
cyjną. . . .

W kwestiach 
zjazd stanął na

ści się przy Direzione del Partito 
w Rzymie W każdej zaa ważniej­
szej miejscowości i w miastach 
uniwersyteckich istnieją oddzia­
ły G. U. F. kierujące życiem nul 
turalnym i sportowym młodzieży 
Sekretnrz naczelny G. U. B’ — a 
jest i im sekretarz związku fa­
szystowskiego — mianuje vice- 
sekretarza. Na czele poszczegól­
nych grup stoi dyrektor, a zarząd 
icn składa się z sekretarza głów­
nego, *' administracyjnego . vice- 
sekretarza oraz 4 członków. „I 
Gruppi Universitari Fascisti" łą­
czy akademików całej Italii pod 
wspólny sztandar gdzie stoją tyl­
ko ci, którzy wierni są ideom na­
rodowym.

Pomost między katedrą 
a życiem

G. U. F. to pomost rzucony mię­
dzy k&Ledrą uniwersytecką a ży­
ciem, miedzy studentem a naro­
dem.

Praca kulturalna młodzieży fa 
szysłowskiej, rozwijając się w 
wszelkich dziedzinach nauki i 
sztuki — uwzględnia również za­
interesowania społeczne i poli­
tyczne, W tej dziedzinie Wopół 
pracując z rządem — z rządowe- 
mi instytucjami — jak Minister 
stwo Pracy i Propagandy, Min 
Korporacji — Instytut ; Kolonial­
ny — zaznajamia się młodzież z

wychowawczych
  _________ . stanowisku, ż e ,
Korporacje winny wdrażać swych tiątrojens narodowym 
członków do pracy ideowo • poli­
tycznej w szeregach organizacyj 
narodowych, nie krępując jednał 
nikugo co do ich wyboru.

Życie kulturalne
Teatr, jak sptcjainy teau we 

Florencji — kino, konferencje pi­
sma akad., wycieczki — to wi­

doczny dla wszystiŁicn obraz prac 
kulturalnych studentów Kwesli* 
kolonialna, szczególnie absorbuje 
młodzież i absorbowała, gdy nikz 
nie przeczuł, te „Faccetta Nera" 
— będzie miała za sztandar ban­
derę włoską — a akademik w 
ochotniczej „Tevere“ —  swą dąż­
ność do powiększe.ua kolonii za­
morskich nrzypieczętuje 'kiwią. 
Doroczna wielka manifestacja 
kulturalna nriodzieży akademic­
kiej „Littorialj della Cuiture et 
del Arte" —  potęgaje życie arty­
styczne i umysłowe uniwersyte­
tów

WycnowaMe Czytane
G. U. F. kieruje spoi-owym wy-- 

chowamem akademicków, a szkt 
ła alpinizmu w pięknym Bohanc 
jest dowodem 'krzewienia wśród 
młodzieży pięknego Aportu gór­
skiego annlogreiT.ie do „Litcoriali 
della Cultura" istnieją doiocan* 
..Littor.ali della Sport". ~

Dzięki G. U. F. rozwija się mło­
dzież umysiowo i fizycznie, i fa­
szystowska organizacja przycho­
dzi jej też z pomocą materialną, 
szczególnie przez udzielanie sty­
pendiów (L* Opera dell* UnHer- 
sitk) i tanich mieszkań w domach 
akademickich (Case della Sluaen- 
te) z'których mogą korzystać j ćjj- 
dzeriemcy, przebywający oj. “stu­
diach w Italii. “  ' •

W prasiarycn, czcigodnych uni­
wersytetach Italii, pracuje aka­
demik faszystowski, by jak głosi 
duce; „głosić i rozszerzać ideały 
święte, które dzięki młodzieży, 
znajdują mor rozwoju i trwania"

iycia afoaflsmlków
w  Gdańsku

Środowisko akademickie w Gdańsku 
oddalone jest bardzo od cenir życia 
kulturalnego w kraju; utrzymuje z nim 
luźną łączność jedynie przez czytanie 
dzienn ków i periodyków, dość obficie 
przez wydawnictwa polskie nadsyła­
nych. Tym się jednaK polscy siud. w 
Gdańsku zadowolić nie mog? i czę­
sto nawiązują Kontakt bezpośredń z 
ojczystą Macierzą, aby rozszerzyć 
własne hotyzonfy myślenia, społecz­
nego. jedną z ostatnich takich prób 
było zaproszenie przez Bratnią Pomoc” 
w Gdańsku prof. lana Świerzowicza

na wygłoszenie odczytów na aktualne 
tematy.

Prof. |an Swierzowicz z Grodziska

A SC sportowe
tiacovia mistrzem hokejowym

W a rs za w ia n k a  dekfasu e AZS i zdobyw a w icem is trzo stw u
W śrouę wieczorem rozegrany zo­

stał w Warszawie na iodow iku w Do­
linie szwajcarskiej ostatni finałowy 
mecz hokejowy o mistrzostwa Polsk. 
pomiędzy AZS i Warszawianką. Zwy­
ciężyła niespodziewanie Warszawian

Wlkj znany jest jakc autor szeregu ;ka (0:() 2 2:(|>
dzieł naukowych, doskonały mówca, a. 
przy tym gorący przyjaciel młodzieży 
akaucmickiej.

Odczyty te odbyły się dnia 16 i 17 
stycznia 1937 r.; jeden m temat? „Ko­
munizm” . a drugi — „Idealizm mło­
dzieży”. W czasie obu wykładów prze­
winęli się przez wielką salę Domu A 
kademickiego prawie wszyscy obecni 
w Gdańsku studenci Polacy.

W stulecie zg^nu P jszkina
lo lutego 1337 roku, t. j. przed 

stu laty zmarł cd rany, otrzymanej 
w pojedynku z Francuzem d‘Ante- 
stem najw ększy poeta, jakiego wy­
dała kiedykolwiek literatura rosyjska, 
jeden z najw.ększych wieszczów Sio 
wiańszczyzny, Aleksander Puszkin. 
Pióro Puszkina wycisnęło głębok * pię­
tno na literaturze rosyjskiej i wszech 
światowej.

W związku ze lóO-l?tnią roczmcą 
śnrerci Puszkina uniwersytet w Mo­
skwie został przemianowany na uni­
wersytet im. Puszkina. Zarówno w 
Moskwie, jak i w Leningradzie kilka 
uhe nazwano imieniem wielkiego po­
ety rosyjskego. M. inn również na­
zwę miasta Puszkina nadano miej­
scowości, którą swtgo czasu nazwa­
no Carskim Siołem.

W ZAWIERCIU
zaprenumerować „A  B C" można 

u p. Jakuba Piaseckiego 
ul. 3-go Maja 29,

Również i w Polsce w Wilnit zor 
ganizowanu „rondę literacką", poświę 
coną pamięci Puszkina, a w Krako­

wie dn. 20 lutego odbędzie sie aka­
demia w Uniwersytec.e Jagielloń- 

! skim.

Warszawianka wygrał? zasłużenie, 
była bowiem zespołem lepiej zgranym 
1 bardziej wyrównanym Wyróżnili się 
Dolecki, Przedpełski i Mettraich. — 
Bramkarz Sznajder był zawsze na 
miejscu, chociaż nie byi specjalnie za­
trudniony.

AZS gra* nierówno i nerwowo, 
zwłaszcza z&wlódi drugi atak, najlep 
szy w drużynie byl Szabłowski, okre 
sami na wysokości zadama byl rów 
meż i upaiski.

Zawody prowadzili pp. Czaplicki i 
Krygier.

Dzięki rema zwycięstwu Warsza­
wianka zdooyla rytm wicemistrz* 
Polski spychając AZS na czwartej po 
zycji. Mistrzostwo Polski zdobyła dc 
finitywnie Cracovia Kcócowj stan 
tabeh zawodów przeusiawia się na­
stępująco:

1) Graco/ia
2) Warszawianka
3) K K I .rynka
4) AZS Warszawa 
3) Czarni Lwów 
6) AZS Poznań

gier pkŁ sŁb>*.
fi 7 lhd
1 < 12 1
S 6 10:.
s i
5 S IW
S 1 0:28

S tarty  polskich narc iarzy
na mistrzostwach świata

K ro n ika  sportow a
STAN ZDRuWiA ZIELIŃSKIEGO
Ssan hokeisty AZS poznańskiego, 

Zielińskiego, przebywającego naaal 
w szpitalu w Toruniu, uległ znacznej 
ooprawie i nie grozi mu już niebec 
pieczeństwo życia. Stwierdzono, le 
podczas upadku Zieliński doznał pęk­
nięcia czaszki oraz ogólnych potłu­
czeń ’
SAKSOŃSKA „HERIHA” W LODZI

A-k.asowy zespół piłkarsie KS. 
Union-Tourmg zakomunikował zespół 
pitKarski „Heriha” (Saksonia) na mec* 
w as.. 16 i 17 maja (w okresie Zieio- 
nych świąt).

HOKEIŚCI WIEDF-ŃSCY 
NA ŚIĄSKU

Śląski O. Z. H. L. zaxontraktował 
na 2 m<cze reprezentację Wiednia Mę­
czę te odbędą sie w dniach 13 i 14 b. 
m. w Katowica* “

Mistrzostw? narciarskie 
Rzeszy

W Altennergu rozpoczęły się mi­
strzostwa narciarskie Rzeszy. Bieg r.a 
óu km. wygrał Herber 1- mpold z 
Wrocławia w czasie 4:08:23 sek.

Program mistrzostw narciaiaidch 
świata, w których startują Polacy, 
przestawia się następując .̂

Dni? 12-go b. m. (piątek) sztafeta 
4 X lo kim. Polać’’ nie startują. Dnia 
' I-go b. tn. (sobotai bieg zjazdowy. 
Meriuje: Br. Czech, Marusarze i 

:ht dl :r. Dnia |J go b. m. (niedziela) 
onkurs skoków otwarty. Startują: 

Czech. Marusarze jthulslaw i Andrzej 
oraz Schindler. Oma |5 go b. m. (po-

u.rob mlek, slalom, startują Czecb- 
tanDtaw Marusarz i Schmdlt.. Dnu* 

iś-go b. m. (wtorek) bieg jx Kim. zkc- 
żony i otwarty, startują; Caecb, Ma­
rusarze i Nowacki. ieu ostatn star 
tuje jedynie w  biegu otwartym. Dom 
1* go Ł. m. (broda) Kdnk: skoków
do kombinacji, startują: Czech, Ma­
rusarze i Schmaler. Dnia n-go b. m 
(czwar>Kl bieg na so kim. Poiacy nie 
startują. Zamknięci? mistrzostw.

W ie lk ie  zaw ody narc iarsk ie
Polaków w Czechosłowacji

W Gródku na Śląski ‘ zaolzańskini kaci., 
odbyły sie pierwsze zawody narciar- Sensacją zawodów był start An- 
skie, w Których wzięli ucz.Łl przedsta- drzeia Marusarza, którego kazdv skol* 
wiciele wszystkich polskich Orgoni- w konkursie skoków otwartych wita- 
7acji sportowych na Śląsku czeskim, ny hył entuzjastycznie nrzez ticzine 
Progrc zawodów oheimowai zawodi zebraną publiczność Starł fAnrusarza 
w kombinacji norweskiej oraz skoki miał charakter pokazowy.

zwycie- 
z P. K.

otwarte.
W  kombinacji norweskiej 

żył młody zawodnik MorcmiK 
S. „Groń”.

W skokach otwartych pierwsze mini 
sce zajął jan Kunysz z Bi-skidu Ślą­
skiego

Zawód liry wykazali doskonalą for- 
mr zarówno w tvegncl». lik i w sko-

Zawody w slalomie dla Polaków w 
Lzecł os!o,vn-ji odhfda się na Kozu ■ 
howe, w końcu bieżącego m esiąci. 
Pc-a tym w dn. t3 i 1? bm urządza 
Polski Klub Narciarski ..Groń” w 
Nydku swoje trad>*cyłne zawodu pru- 
rtczne, w których orogram wejdą 
♦akie skokł na największe1 polskief 
skockoł or- w rze"hosłov’ac!i.

Z Norw egią czy  z  Rum unią
grać hęcłą nasi piłkarze?

Jak wiadomo Polska zaproponowała 
Rumunii rozegranie w roku bieżącym 
meczu piłkarskiego Polska—Rumunia 
Rumunia jednak dotychczas nie udzie 
l:ta odpowiedzi n? o*ooozvcifr Polskę 
go ŻwiąAu Piłki Nożnej. Zarząd P. 
Z. P. N. postanowił zaczekać na od­

powiedź iedynii ao 14-go bm. Uóyoy 
Rięmun'a w tym czasir ne udzJelitś 
■idpowedzi, wówczas Polska zrezyg­
nuje z meczu z Ru nunami a orzvimie 
nropozycję Norwegii na rozegranie 
meczu w dniu 28 maja w Oslo.
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TEATR UARODJWY: o 8 „Spad 
kobierca" Crz. Siedleckiego.

F .g ia ™  H0LSK,: °  «• 8 « Wes‘ '

If ^  O g. 8 „Źołnier
Krołowei Madagaskaru".

TEATI ihAŁY t „Lato w Nohanf 
. . „  P. NuW Y • N;eczvnny. W pią
tek premiera „...3 f  ,9",

' EATR KAMLUALNYs O g 8. „Ti 
ionn;cu lekarsKa ’.

TŁAFR ATENEUM: O g. 8. „Ludzi 
nc KTO".

TŁa ir  MALICKIEJ: Uzi* O god. 
»•*. „Zamieszał"

OREKl I ka  -.Karowa lo): Om
„ia..cerk£ z  Andaluzji" z E. Gistedt 

1EATR 8.15 (Śniadeckich 5): O y 
8.15 „Taniec szczęścia* z L. Szczepan 
śhą.

TEaTR 13 RZĘDÓW (Cafe Cluoi 
Dodziean.e o g»az. 7 16 i SŁ45 wiecz 
•Co woino wojewodzie".

FLAIK KO/MAliOSCl (Chłodu. 
W): Dzis „Kobieta, wino I dancing" 
*wie£oa komedia Kiearzyńskicgc z 
hakerem.

CYRK: codziennie o godz. 8.15 
wtorki, Li ody, soboty i święta o 4.3: 
8-15 angielski cyrk Harry.

TEATR MARIONETEK (Mazo 
Grypa”.1̂ = °  R' 8-30 Ekscelencii

*kIEat?R POWSZECHNA (E iblą 
^^^^)***Moralność pani Uulskiei“

zamath na polski handel hurtowy
Nuw e kom binac je , żydów  i fo łk s fio n iu

Ro wielu zabiegach organizacyj 
nrzescijańskiego kupiectwa Rada 
Spółdzielcza ’ jeszcze w czerwcu 
I&36 roku zgodziła się wydawać 
iświadćzenia o celowości gospo- 
larczej dla spółdzielni, organizo­
wanych przez detaliczne kupiec 
two chrześcijańskie, a mających 
na celu prowadzenie handlu hur­
towego — coś w roozaju zbioro­
wych zakupów dla zaopatrywania 
iklepów detalicznych, z pominię- 
1 :em pośrednictwa żydowskiego.

I istotnie Rada Spółdzielcza 
mniej więcej do grudnia ub. r nie 
robią trudności w zawiązywaniu 
akich spółdzielni kupieckich!

Obecnie jednak Rada Spółdziel­
cza stanowczo odmawia wydawa­
nia oświadczeń dla tych spółdziel 
ni, twierdząc, ie spółdzielczość 

st przeciwstawieniem kapitaliz­
mu, wobec tego me może zgoazić 
■ię na powstawanie spółdzielni o 
charakterze kapitalistycznym, ja- 
'nmi są jakoby spółdzielnie two- 
zone przez kupców „kapitalistów" 

ZI argumentem takim nie wypa­

da po prostu polemizować! Sklepi 
karz prowincjonalny ma być kapi­
talistą, a jednocześnie np. rolnik 
posiadający 50 ha, który nu pra­
wo należeć dc spółdzielni rolni­
czej, nie jest kapitalistą.

W rzeczywistości chodzi tu o 
moment konkurencyjny. Panowie 
ze „Społem" obawiają się konku­
rencji dla swoich spółdzielni ze 
strony spółdzielni kupieckich, któ­
re prowadzone przez obeznanych 
z handlem ludzi, mają niewątpli­
wą przewagę nad teoretyzującym 
loktrynerami z zarządu „Społem".

Chodzi tu też o pewne zakuliso­
we machinacje czynników forks- 
frontowych, które penetrują teren 
ipółdzielczy, znajdując sprzymie­
rzeńców w „Spotem", a którym 
nie w smak jest „reakcyjna* wal­
ka kupiectwa chrześcijańskiego z 
żydowskim o spolszczenie handlu 

nież niewątpliwe są też 
wpływy „naprawy", Która usado­
wiona w spółdzielczości rolniczej, 
znalazła ostatnio Wspólny język 
ze „Społem" i inspirowana przezeń 
występuje przeciw spółdzielniom

kupieckim 
Naszym zdaniem władze, nadzo­

rujące spółdzielczość, a więc w 
rierwszym rzędzie Ministerstwo 
Skarbu, winno położyć kres tym 
kombinacjom politycznym na 
.trenie spółdzie’ zości i w imię bu­
dowy polskiego handlu hurtowego, 
zmusić Radę Spółdzielczą do nie- 
hamowania zdrowego ruch” za­
gadania spółdzielczych -hurtowni 
•upieckich. r

W a ż n e  o r z e c z e n i e  N .  T i * A .

Samodzielna praco nie odbiera prawa
dc za s iłk u  ula bezrobotnych

Zakrar Ubezpieczeń 
jotial du' wiadomości

Społecznych
wszystkie!jocial du wiadomości wizystkici 

Ubezpieczam nową interpretację prz* 
pisóv. o zasiłkach JJ* bezrobotnych 
pracownmów umysłowych.

Zgodnie z orzeczeniem Najwyższe­
go Trybunał*- Administracyjnego usta 
loro, .1 pozostawanie biz pracy, upo­
ważniaj : do zasiłków rmumiei' na­
leży pozostawanie bez pracy zaiobkc 
wej zależnej.

Wykonywanie natomiast san.oóziel- 
nycL c. ynności zarobkowych nic jest

przeszkodą do otrzymywania świuu- 
cm  na w vpadek braku pracy jezełi 
dana osoba czyni starania, ctieio zna- 
lezienia odpowiedniego zięciu

W Konkretnyn „rocesi tanin. sa­
modzielnym zajęciem był" wynOny- 
w&hie funkcji p,zcdstawici<la sprze­
dawcy w jednej z firm włókienni­
czych. Mimo pełnk.iia tych mnący] a 
~nam» prawo Jo zwsimów du. zr-du 
kowanego poo zednio z p-sadv pi* 
cownika umysłowego, pćszukującego 
nowej stałe posady. (N. T. A. L 
*85? '54)

Groźba
tym

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Bankowych 1 K ł_, Oszczędno­
ści R. P nadal prowadzi akcję w 
sprawie zawarcia umowy zbioro­
wej w Dankowości.

Ostatnio Związek wydał odezwę 
do swych członków, ■ w której za 
znacza z naciskiem. Iż wobec nie

nowej iiilukady
razem... w taiusth

Pismo subwencjonowane
w;ąf.

Niezwykle charakterystyczny 
był przebieg rozprawy 2 oskarże­
nia red. St. Mackiewicza przec.w 
„Kur.arowi Porannemu", która 
toczyła się przed Sądtm Okręgo* 
njym w Wilnie i zakończyła wy- 
roK em skazującym red „Kuriera 
Porannego", Wiewiótskiego na 
rrzywnę 2.000 zł. za zniewagę.

Red. Wiewiórski tłumaczył, że 
Kurier Poianny" jest pismem, 
eprezentującym obóz rządowy. 
Tymczasem świadek wiceprok. 
Dominik Piotrowski stwierdził, Łe 
na zjeździe pracowników „Kultu­
ry" we Lwowie, mającym cbarak. 
ter wyraźnie komunistyczny, „Ku-

.. nit komunistyczne
ner Poranny" reprezentowany 
był przez p Rzymowskiego.

Wobec twierdzeń red. Wse- 
wiórskiego, że „Kurier Poranny" 
jest organem obozu rządowego, 
wystąpił prokurator, który o* 
świadczył: ,

Tu na sali sądowej — oświad­
cza prokurator — tylko prokura­
tor jest przedstawicielem państwa 
i rządu. Jeżeli rewelacje oskar* 
zonego miały zastraszyć prokura­
tora, to ten manewr zawódł

Obecność p. Rzymowskiego na 
bezsprzecznie komunistycznym 
zjeźuzie we Lwowie, stanowisko 
„Kuriera Porannego" do Związku

Nauczycielstwa Polskiego — tc 
w szystko jest w ażne dla oceny 
szKodliwosci takiego w ydaw ni­
ctwa jak „Kurier Poranny".

Pc przemówieniu obrony, kil* 
kakrutnych replikach oskarżycie­
la prywatnego 1 prokuratora, za­
brał głos oskarżony red. Wiewiór* 
ski, broniąc „Kuriera Porannego" 
przed zarzutem komur izmu dowo­
dząc, że pismo subsydiowane i 
popierano przez rząd, t. zn. „Ku­
rier Poranny" lub „Kurier Wileń* 
ski" czy „Gazeta Po.ska", nie 
mogą być komunistycznymi, bc 
rząd nie dawałby pieniędzy n« 
robotę wywrotową.

ustępliwego stanowlskr 7 w.ązku 
Banków w Polsce, pracownicy 
ban-towi nie zawahają się przeć 
ogłoszeniem bezterminowego atraj 
ku okupacyjnego we wszy stuich 
banitach prywatnych w całej 
Polsce.

Na dzień 12 lutt^u b. zwoła 
no zgromadzenie informacyjne 
oddziału Warszawskiego Związku 
w lokalu Handlowców przy ui. 
Siennej 16, na któiym zarząd złe- 
zy szczegółowe sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności i i 
komunikuje wynik; pertraktacji.

Jednocz-eśnic zarząc główny

Związku Pracowników Banko­
wych ł Kas Oszczędnościowych 
R. P komunikuje, iż akcją o za­
warcie unu-wy zDiorowej zostali 
oojęci również wszyscy woźni i 
oficjaliści, czyli t. zw pracownicy 
fizyczni w bankach prywatnych, 
Komunalnych Kasach Oszczędno­
ści i domach bankowych v caiej 
Poloct

Zebranie informacyjne w tej 
sprawie aostało zwołane na 11 
lutego rb. o godz. 19-ej w lokalu 
związku przy ulicy Swiętokrzj-- 
skiej 17 ~ *

SśSJO
l4iek, dn. |2 lutego

Pieśń „Kteay ratuic wstają

nZkóŁ 11.30 i-„ y c ja  dla izLÓ) (diu 
dzieci btarszyzh): „itudzi* morza" 
11.57 Sygnał czasu j nejr.ał z K i  
kowo. 12.03 Uczniowie Zygmunta 
Noskt .fsh eg  (pł.). 12.00 „Soj„ w 
gospodarstw Le 'miejskim" — poga­
danka iL.uO Wiadomości gcspodai- 
•■ze. 15.15 is.onceri Trio Salonowego 
poiskiego Kidia. 15.55 ,J a k  spędzić 
Śwfęt . (6  00 „F;lir plastyka, ar 
ehitektura". 1610 Pogadanka spo­
c z n ą  16.15 Rozmowa z chorymi ks 
-apelam  Michała Rękasa (ze Lwo 
w^). 16.80 Muzyka operowu (pi.)
J --0v „W kraju wiatraKów ’ rzek pły 

W ;órę“ — felieton. 17.15 
' sang  Amaoeusz Mozart: Diver- 

’ -  n t- E ł -dur na oarzypce, altówko 
, " lonczelę Wykonawcy: Lidi3

m itoza — skrzypce, Mieczysław 
^zaleski ^  altówka Kata, H alber- 

rucz, la. 17.50 Encykli peAśa mó 
lfi°in* 18’°° Pogadanka aktualna 

Poraanik sportowy ogólny 
Koncert reklamowy 18 5( 
leśne". i9.00 „Am, F„stir*‘ -  

r f l r i  *w 8ltroceniu) Jozera Conra 
Korzeniowskiego — recytuje Ste­

fan Jaracz. 19.20 „Z pieśnią pc 
kraju". 19 45 Fragm ent operowy 
20 0( „Flet" VI pogadanka z c y t ' j 
„Instrum enty orkiestry symlunicz 
pe, ‘ 20 [5 Konceri wleczcrny w
Wvk Oik P. R. z udziałem Jarosta 
wa Gaebfcl-Tamnwy (śpiew). 21.2. 
Pogadanki aktualna. 21.80 „Z _i 
buma A Ketelbey‘a" — Lekki kon 
cert (ze Lwuwa) W'yk : Zwiększom 
orkiestra 1 Seredyńskiego, Chói 
„Wesoła Piątka" i soliści. 22.39 „Pr 
wiedz mi co czytisz, a powier ci 
kim jesteś". 22.46 Muzyka lekk. 
(Płyty).

Sobota, 13 lutego.

r Pieśń „Kiedy ranne wstaią zo- 
i : 6-3„ Gimnastyka. 6-50 Muzyka 

Muzi* 745 ”rarę inforr'iaci '  7, 1
s . i ó i  3 (p ,W ) -  8-00 A udycja d a

K r o n ik a  p r o w in c jo n a ln a    - * •

S y ll i?  "®P’ewanTiy piosenki" 11.57 
ygnąl czaru j hejnał z Krakowa.

(ówfc) Rvnasa (z K »-
„Skrzynka roln.cza 

1 5CUŚ nVSŁ,a dla d z ie r :
V\'iaa0 ir,„£ R °spudarstw ie” , lo-OO 
P u p |,w ‘kf '  Rospodarcze. 15.15 Janusz 
f,“ v - C.e, vSIre! an 7  (a s  i ork Bai na

D

prk AdSL ulaj k'JWSkcgo

ty), 16.00 ,;Na°nCert rozr"wkowy (pi>'|

PHI 1 - t
G D Y N I a

17 RvvCZNICA DOSTĘPU 
OO MOił/A 

Z OKaz|i 17 rocznicy odzyskania 
uoscepj morza odprawione zosta-
o w kaplicy Marynurk Wojennej na- 
°^of1i1S P° którym zarządzono

• j , 1 uJóiialów na dziedzińcu Do­
wództwa Floty. Odczytany został spe- 
cj ny rozkaz dzienny Szefa kierow­
nictwa Marynarki Wojennej, oaaz spe­
cjalny rozkaz dzienny Dowóaztwa 
Floty.

Po południu odbyło się uroczyste 
wręczenie herbu miasta Lwowa do­
wódcy łodzi podwodnej „Wilk". Herb 
m. Lwowa urn eszczony został na ho­
norowym miejscu kasynie oficerskim.

SZKOLNICTW O ŚREDNIE 
W GDYNI “ “

W najbliższych dr ach przybywa dc 
Gdyni specjalna komisja ministerialna 
wychowana fizycznego i oswecenia 
publicznego z dyrektorem departamen­
tu W.. R. , U. P., dr. Pollakiem oraz 
kuratorem Okręgu Szkolnego w Po­
znaniu, p. Jakubcem, na czele, która 
ma zadecydować o dalszym losie pry­
watnego gn.inazjum dr. Zegarskiego w 
Orłowie, które utraciło prawa pub­
liczne. Jednocześnie omówona będzie 
również kwestia budowy nowego 
gimnazjum państwowego w Gdyni.
K A T O W I C E
JUDŻET EMERYTÓW I ZAOPA- 
IR Z E N  R O ZPA TR Y W A N Y  P R Z c Z  

ł  . . KOMISJĘ 
Komisie Budżetowo - Skarbowa 

jczpatrywała ostatnio budżet emery- 
aw i zaopatrzeń. Wydatki w tym 

dzialr wynoszą ą.ąoę.uOO B. Budżet 
ten przy ęto w pierwszym czytaniu 
bez irriian. Jak v. ynika z budżetu, z 
iytulu dąniri publicznych wpływa do 
SI arb u Śląskiego 74 420-000

Na posiedzeniu komisu jeden z po­
stów wyraził życzenie, żeby admini- 
stravja wojewudztwa zażądała oó 
aam nistracji państwowej zwrotu nad 
wyżki z ty.ułu wzajemnych rozliczeń 
pomiędzy Skarbem Państwa i Skar­
bem ŚląsKim. W cialszym ciągu Ko­
misja rozpatrywała budżet admini­
stracji domu w skarbowych, budżet 
wyman religijnych. Obydwa budżety 
orzyjęto bez zm:an w pierwszem czy­
taniu.

PIĘKNY DAR Dl > KATOWIC
o d  Ko p e n h a g i

Dyrektor Purtu i Zarząd Miasta Ko­
penhag nadesłały w tych dniach na 

-c prezydium tn- Katow;c za f iśred- 
nictweip poselstwa dunsk e jo  w U at-

c,e ku.turaR ,/8* P w ę ra n ’, 16.l6 „ t Ą  ■ gerdeczne pódtiękowanie za 
ńt-.odie c  * V 1C> • 16.13 Popular a ; ^ . 1 jakl.  doznała w Katowicach 

* * Ą l  S g i S S  miasta i J f t u  kopę haskte- 
J7.00 Nahi^eY^mana (-  K rakow a)! 1 Wl na Śląsku z wyc eęzjją.
v dpir, 17.5C O k°sia u '  Bra®^ "■  Wraz z » iziękowariem Kopenhaga
W k i e g o  ,,Czterky' t tc'  K° ' S ta | J S a l a  Katowicur n^ękny wazon

w służbie ko-l ^ ą r i O W y ,  1 p3™ S , M.FSi 
OFIARA NILPOROZUMh N

RODŹ INN .CH
Młynarz Wilhelm brenka zauwazyl

rtendanta’,, 'T 8 i i \y r;dla w służbie ko­
na, 18.10, W iad^n r4YRad;' nki aktual- 
Kopcerf r e k l a m o w y m i ' 8.20

ktualra, 19.or Audyri,50,; P o ?ddank 
za granicą: „TonM . Polaków 
rr a^to”, 1 )At. K ir cert OrK ; p’?knf' 
i kiego Radia ,  udzi^em F°'-
riontlegr (bas), 2 0 - 5  i ? 'USza Be-
terafrie. 2) Odpowiedzi n̂ QWo* C1
20 53 Pogadanka

p7:„ Tetmajera w muzyce" - audy-
ezja le ,,laj « Uesota Syrena,
cja muzyczna, 21.45 Refreny
22,15 Mała ork estra ł -  K. K«reny
śpiewa Stefan Sas.

w rzece Hrymcy przy młvme w  Wiel­
kiej Dąbrówce pływające zwłoki ja­
kiegoś mężczyzny. Zawiadomiona po­
licja zwłoki wydobyła i stwieidzila, 
że topielcem jest bezrobotny jan Ma- 
roń z Wielkiej Dąbrówki, który pa 
sprzeczce ze swym szwagrem w dzień 
A dęta Narodowego w ab. roKU, opu 
ścił dom i zaginął. Denat pod wpty- 
weią niezgody ro&zinnej popełnił , a- 
mobójstwo.

, ZAŁAGODZENIE STRAJKU 
LEŚNEGO 

W zw ,zki' z trwającym od kilku 
ani strajkiem na terenie lasów pań- 
stw owjch w Wisie — Czarn^ (pow. 
cieszyński), przyjecnai na miejsce in­
spektor pracy z Bielska, który podiął 
perjral.Tacte 1 ^miedzy pracodawcą a 
robotnikami, w  wyniku konferencji, 
robotnicy zaprzestali strajku i przy­
stąpili do pracy nt przeciąg 14 dni 
W tym cza-ne uda się delegacja ,obot- 
mków do Dyrekcji Lasów Państwo 
wycn w Warszawie, gdzie poaejmie 
ona bezpośrednie pertraktacje w spra­
wie podwyżki plac. . .

K I E L C E
ŚM1LRĆ ROD KOLAMI POCIĄGU

Pomiędzy stacjami Słomniki f Mie­
chów, pociąg osobowy najechał na 
idącą torem żebrać zkę, 50-letrią Ma­
riannę Harnuj ze Słomnik. Śmierć na­
stąpiła zaraz.

PRZYGNIECIONA WOZEM
Mieszkaniec Szczepanowie (Mie­

chowskie), Wincenty Kowal, powraca­
jąc z Krakowa do df~nu wraz ze swą 
teściową, 65-letn,ią. Teklą Pierzchała 
lurmanką, zderzył się przy wymijaniu 
z inną turmanką .wskutek c~ego ego 
tura przewróciła się, przygniatając te­
ściową Wskutek upadku, teś. iov. a w 
kiUa minut zmarła, doznając silnego 
wstrząsu mózgu.

LWÓW
NAGRODA w d z ię c z n o ś c i  

M. LWOWA
Magistrat miasta Lwowa postano­

wił wystąDić z inicjatywą stworze­
nia obok nagród literackich i arty­
stycznych fundowanych przez mia­
sto również nagrodę wdzięczności 
miasta Lwowa Miałaby ona Dyć 
przyznawana za poważne czyny oby­
watelskie przynoszące chlubę miastu. 
Wręczenie następowało by w związ­
ku ze Świętem Odzyskania Niepod­
ległości.

ZGNIECIONY PDZLZ ZRABANE 
DRZLWO

Dnia 8 bm. drwal Stan. Adamczyk 
w Łęgu pod Tarnowem rąbiąc drzewo 
w iesie nip uskoczył w porę, wskutek 
czego grube konary drzewa przygnio­
tły go do ziemi, gn utąc nieszczęśli­
wemu klatkę piersiową. Mimo na­
tychmiastowego ratunku, me odzy­
skawszy pr ytomneści, Adamczyk 
zmarł w szpitalu w Tarnowie.

LUBLIN
POŻAR PIĘKNEGO ZAMKU 

W RADZYNIU

Kawiarnie i j a d ło d a ie . uronią się
przed! m z u t t m k  re s ta u ra to ró w

Radzyniu, Który jest własnością pań­
stwa, 0 gdrir mieszczą się urzędy, ka 
synu Uizędnicue i t. p., powstał‘.pożar, 
wskutek wadliwego utząazenia prze. 
wadu kominowego, _  Ogień znisz­
czył częściowo sufit, komin i d ach .'

UROCZYSTOŚCI 
KU CZCi GEN. ORLICZ - DRESZERA

Obchód 17-e] rocznicy odzyskania 
dostępu do morza i uroczystości ku 
czci ger. Orlicz Dreszera lozjyoczęły 
się nabożeństwem w kościele garmzo 
nowym.

Po nabożeństwie odbyła się uroczy­
stość przemianowania Ale, Zgoda na 
Aleje im. Gen. Orlicz - Dreszera.

W ojewoda lubelsk' Rozmecki od­
słonił tablicę, wmurowaną na pamiąt 
kr wkroczeria do Lublina w roku 1913 
rotm.strza Orlicz Dreszera na czele 
szwadronu ułanów Beliny.

ZBRODNICZE PODPALENIE
i W jednym z goupodai stw w kolonii 

Żó.tai.c. w pow. cnetmskim wybuchł 
pożar Gg.eń objął sąsiednie ,’ abudo- 
waii.a. Pczar, którego pastwą paało 
pięć zabudowań gospoćar-zycli wraz 
z inwentarzem żywym, zlikwidowała 
miejscowa straż pożarna Prawdopo­
dobnie zachodzi iu wypadek zbrodni­
czego podpalenia.

Ł 6 D Z
p r a c o w n ic y  b a n k o w i  p o p r ą

SWE ŹĄ D aN»A S i ROJKIEM
Zgodnie z decyzją ogólnopolskiego 

Zjazou Ba ikowców. pracownicy ban­
ków łódzkich na swym walnym zgro 
maazeniu wypowiedzieli się za popar­
ciem akcji st ajkowej w wypadku gdy 
by zaszia tegc poti^ebz w waice o 
jednolitą umowę zbiorową. ~

LIKWIDACJA STRAJKU
W fabryce pończoch Kozenfeiaa w 

Łodzi po przeprowadzonym porozu­
mieniu m.ęlzy dyrekcją i robotnika­
mi został zlikwidowany strajk okupa­
cyjny, który trwał od kilku dni .
ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW I RC 
BOTNIKÓW US1 AJU WARUNKI 

Ph AC)
W czwartek dnia 11 bul. odbędzie 

się w Zp.erzu zjazd przedstaw, ieli 
przemysłowców, robotniczych związ­
ków zawodowych 1 cnałupnisów. \7 
zjeździe tym weźmie również udział 
Inspektor Pracy Zjazd ten jest w j 
nil.eir kilkutygodniowej akcji czynni­
ków miarodajnych 1 będzie miał za za 
danie unormowanie warunków pracy i 
płacy w całym okr.gu przemysłowym 
łódzkim. j

ZŁOŚLIWA UPADŁOŚĆ FIRMY 
ŻYDOWSKIEJ

W sprawie upadłości firmy „Włócz­
ka" ("1. Narutuw.cza 3) i jej właści­
ciela Chaima Wojlandą, sąd rozpozna­
wał sprawuzdanit syndyka.

Sąd po ogłoszeniu upadłości zasto­
sował przymus osobisty wobec upad­
łego, ponieważ złośliwe bankructwo 
stwierdził.

Syndyk jednak nie zdołał go

Na jednym ze zjazdów delegatów 
zrzeszeń restaurator iw została dysku­
towana kwestia konkurencii jaką stwa j 
rzają restauracjom liczne kawiarnie i 
ja jłoJajme. .

VI' swoim czasie zrzeszet,i kupcy w 
kole właścicieli zakładów gastrono­
micznych Centralnegu Związku deta­
licznego kupiectwa Ch. R. P. wystą­
pili do wtadz z wnioskiem w sprawie 
udz,elenia zezw lenia na sprzedaż nie­
których niezbędnych artykułów spo­
żywczych po godz. 19.

W związku z tym ztzesze' restau­
ratorzy powzięli rezolucję, stwitrdzają 
cę prymitywne warunki, w jrUch od­
bywa t„ę przygotowanie posiłków w 

kawiarniach i jadłudajniach złożo­
nym wiadzom, oraz w prasie, właści­
ciele kawiarń odbyli w ostatnich 
omach stycznia zehrame, na któiym 
w odpowiedzi restauratorom przyjęto 
jednogłośnie rezolucję treści następu- 
lącej: : ‘

Właściciele chrześcijańskich z a ja ­
dów gastronomicznych (bez prawa 
wyszynku) - nawiązując dc uchwał 
Ceiuidii zrzeszeń prztmys!u restaura­
cyjnego, stwierdzają, ie 

] )  chrześcijańskie jad'oaajnie, ka­
wiarnie 1 mleczarnie, pozostające pod 
stałą kortrolą władz san>tarn,cn są u 
trzymane w należytym porząaku i cał­
kowicie odpowiadają wszelkim wpno- 
gem nigieny. >

2 ) w przeciwstawieniu óa restauia-

g Ullf. 1  LEKARSKI \

n . r c .  R S iE N IZE W S K !
■ s K ó r n e  i »  r  u e r / c ,  n e

Z ł o t a  Ł ć a g .2 - 4 i7 —pv .tc l. 293-0)

^ 0 6  OCZNYCH
D-ra mert. TOMANA SObANśKIŁCO 
jerczoilmska 18 (d Ujazd. 37) tal. 1-70-1'

W pięknym zabytkowym zamku w I aresztować, gdyż upadł) się ukrywa.

POZNAŃ
PROPAGOWANIE SZTUKI 

; LUDOWEJ 
Z inicjatywy i przy poiarcii wy­

działu oświaty pozaszkolnej prz_y in­
spektoracie w Lesznie rozpwzętu ni a 
cę nad zorganizowaniem teatru ziemi 
L iszczyńskiej; który ma ieć na ( :lu ’ 
piop&gandę sztuki ludowe, JU:u 
pierwsza sztuka m t być wystawiona 
komedia „Szewc V7alenty Zakonni­
kiem".

ŚMIERĆ TROJGA LiZIECk 
W PŁOMIENIACH

We wiórek przedpołudniem roze­
grał? się w pomieszczeniu robotnika, 
i aczkowskiego, strasz.ia tragedia. W 
jednoizbowym jego mieszkaniu zosta­
ło bez opieki troj_ drobnycn dzieci — 
3-letnia dziewczynka i dwocn chłop­
ców. W międzyczasie wybuchł nagle 
t ażar z niewyjaśnionych powodów. 
Przybyła wkrótce straż pożar ugasi­
ła, ale d^iec1 uległy zaczadzeniu i, po­
mimo wysiłków pogotowia lekarskie­
go. które przeszło godzinę dzi-rti cu- 
c.lc, n e  udało się :h przywrócić do 
życia

ZAWIERCIE
NOWY PREZYDENT ZAWIERCIA 

Odoyło się posiedzenie Rady Miej­
skiej m iasta Zawiercia, na którym 
dokonano wyboru nowego prezyden­
ta  m .asta w miejsc* prezydenta 
Szczodrowskieg.i Prezydentem wy­
brano większością 25 głosów na 30 
Czeriawa Kowalskiego, starostę z 
Kozienic,

WILNO
STRAJK W TARTAKACH

Dzis wybuchł strajk pracowników 
w tartakach w Wilnie. Robotnicy 2ą- 
d ni, aby przyjęto jednego z robotni­
ków do pracy.

cyj, które obliczano s ,  na obsiugę kh- 
enteli lamożnej, kawiarnie i jadtidaj- 
itie stosują ceny niskie, dopaso, anr ao 
zarobków nawet niezamożnych konsu­
mentów.

3 / prowadzenie hardlu w kawiai- 
niach po godz. »9 jest nezbędne zt 
wzgiędu na obsługę iudzi pucują­
cych do późnego wieczora oraz przy­
jezdnych, a których zarobki nie pozwa­
lają na kosztowną konsumeję w restau 
racjach.

4) jedną z przyczyn frekwencji klien­
tów w restauratjach iest łektew ażtnt 
przez restauratorów tych konsumen­
tów, któ,zy nie konsumują napojów a’, 
koholowych. , _

Z tych względów lestauracje nic 
zaspakajają „aleiycie potrzeb ludno­
ści. - ■1 U .

>!■ | !«■

3 -t in itw a  przerw a
na Pokitfechnice Warsz.
Dorocznym zwyczajem nastąpi tu 

Politechnice Warszawskiej przerwa w 
zajściach wobec ukończeni? pierwsi* 
go semestru oiezącego roau akade­
mickiego. Przerwa scmesralna na Po­
litechnice potrw? sd dziś, czwartku 
11 b. m do poniedziałku, dnia 15 bro

R ozw iązać ka rie l
nurtoiwmkbw węglowycr

C en tra ln y  ZwiązeP D etali.ćzne 
go K upiec tw a Chrześcijańskiego  
w y stą rił do czynników m iaroćaj*  
nych  z pm śbtj o rozw iąza-ie  poro- 
zum ienir hurtow ników  wę lo- 
wych i w prow adzenie na rynku 
węglowym  w olnej K onkurencji.

A kcję sw ą Związek m otyw uje 
tym  ie  całkow itą  odpowiedział* 
ność za speku lac ję  vyęglemr ja k ą  
upraw iano  .■ podczas o s ta tn ic h  
w ielkich  m-ozow, ponosi zrzesze­
nie hurtow ników  w ęglow ych.

OGŁOSZENIA DKUBNE
A )  W y tw fim ia  B iudeny
szawa, Koszykowa 4S. poieca bieliz­
nę: damską, męską, aziecinną, poś­
cielową i wyroby trykotowe. Firm a 
istnieje od 1912 r. 10% ra ja tu  di* 
okazicieli nin ogłoszenia.

Młody narodowiec, mający qa u- 
trzymaniu rodziców - staruszków, 

od dłuższego czasu pozostający bej 
pracy, szuka jakiegokolwiek sajęcia 
Jesi z zawodu ślusarzem Infcrma- 
cyj udziela kantor ABC, a). Jerozo­
limska 3a m II, teł. 818-33.

M C C I C najtaniej solidne, gotói 
' lD L L  ką ratam i Sypialnie, st 

lowe, salony, gabinety, k-edens 
szafy, tapczany, otomany. Praco' 
Uie-stolarsko - tapicerskie. Wrzecis 
Hoża 16.

K R H  IH  m°delo^ania, szycia wyu- 
iM łU J U  czają gruntownie Kursy 
In n y  Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
•ująć dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie 1

T A P f7 A * IY  kozetki, otomany
* t L A H l ,  przeróbki, tanio . 
solidnie Pruszków, Kościuszki 43 m, 
7. And-tejew-ki Ldward.

ttle i I f  oryfc Baiki oolityczne A'a 
”  (AL flzierżawskiejoł no 

"ftoycia we wszystkich księgarniach. 
S :!a< glowny A l Jeiozohmuka 3a, 
1 piętro
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Belgii zapa lnie
u/ sprawie strajku na kolejkach dojazdowych

Strajk na Warszawsfoch Koiej 
tach Dojazdowych na liniach WK 
la no w-iki: j, Grójeckiej i Jabłonna
— Karczyw trwa nadiai.

Komunikację i  miejscowościa­
mi na tych liniach utrzymywały 
autobusy powiatowe i P.K.P Uru 
chamic to -cszystkie wozy rezer­
wowe, mimo to w autobusach pa­
nował niesłychany tłok. RozKiad 
jazdy na szlakach rwiinalnych nie 
uległ zmianie, natomiast autobusy 
dodatkowe oaichodzą po®*, rozkła­
dem w  miarę potrzeć.

Taksówki, które w ciąSU yóź- 
rych wieczornych godzin po roz­
poczęciu strajku zbierały żn.wo, 
odwożąc pasażerów na dalekie 
nieraz odległości, w ciągu dnia 
wczorajszego rzadziej już wyjeż­
dżały puza Warszawę. Publicz­
ność, powiadomiona o strajku 
■tarała się Korzystać z lokomocji 
tańszej autobusam*

Pracow.iicy kolejek porozjeż­
dżali się do domów, są jednak go- 
tow. do natychmiastowego podję­
cia pracy, o ile  pertraktacje x za­
rządem skończą się pomyślnie,

O godiz. H  wczoraj rozpoczęta 
się konferencja w Inspektoracie 
Pracy, w której wzięło udział mię

-  ^

uzyzwiązkowa kierownictwo straj 
ku, przedstawiciele Dyrekcji To­
warzystwa Warszawskich Kolei 
Dojazdowych i obwodowy InspeL 
tor pracy Kwapińold.

Dyrekcję Towarzystwa repre­
zentował Btlg, Komisarz, wystę­
pujący z ramienia akcjonariuszy 
belgijskich. 1

Konferent-ja trwała do godziny 
15. 4-godzin.ne obrany nie przy 
n?osły żadnej zmiany w sytuacji, 
wskutek nieustępliwego stanowi­
ska dyrekcji.

Wobec braku porozumienia wy 
znaczono knuft-rencję z inepekto 
nem okręgowym. Inspektu rat zde­
cydował s*ę dac oupowiedź na go­
dzinę 19. Odpowiedź ta niezado­
wolona jednak strajkujących. 
Dyrekcja Inspektoratu zapewni 
ła, te sama odnosi snę przychylnie 
do postulatów strajkowych, nie 
może jednak nic decydować bez 
porozumienia się z naczelnymi 
władzami w Belgii i woDec tego 
wysyła tam swego przedstawicie­
la, powrotu któiego :pod ziewać 
się można najwcześniej w mątek 
w godzinach wieczornych. Wobec 
tego strajkujący zdecydowali so­
lidarnie w dalszym ciągu nie przy 
stępować do pracy.

Ta decyzja strajkujących spo­
wodowała jeszcze jedną konfe­
rencję we czwartek w godzinach 
przed południowych.

Gdyby postulaty strajkujących 
zostały na niej definitywnie u- 
względmone, strajk zontałby 
tychmiast zlikwidowany

ma-

Projekt 2 mian> w ustroju sadownictwa
Zniesienie stsiów przysięgłych

U trudn ien ia  w  instancjach odw oław czych ~
Rządcwy projekt u-stawy o 

zmianach w ustroju sądów 1 po­
stępowaniu karnym, który w pier­
wszym czytaniu został f/e wtórak 
odecłany dc komisji rrawniczej,

nowelizacji tcchniczmej przep.sy 
o znaczeniu zasadr'czym.

Art. 1 przewiduje zniesienie 
sądów przysięgłych. Instytucja 
ta, przewidziana w konstytucji

zawiera obok zmian o charakterze marcowej a pominięta w konsty-
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Prowokacja sowfeckjego statku
Pokazy filmowe dl a robotników w Gdyni

GDYNIA, 10. 2 . (tel. wJ ) Do 
Gdyni przybył statek sowiecKi 
„Transbalt" Zauważono, że ro­
botnicy pracujący przy wyładowy 
waniu statku ściągani aą do wiel 
be j sali wykładowej statku, 
gdzie od g. 8-ej rano do 11-ej 
wieczorem wyświetlano agitacyj 
ne filmy sowieckie.

Fi'my te znieważały uczucia

religijne i narodowe Polaków. 
WsKuttk energicznej interwencji 
właaz u dowodcy statku, żyda 
kpt. Bilnera, ten ostatni udał, że 
o niczym nie wie, twierdząc, iż 
przedstawienia urządzane są tyl 
Ko dla załogi statku. Wykręty na 
nic się nie zdały i wyświetlanie 
sowieckich filmów zostało zaka 
zane.

Wt wtorek opuściła Krynicę po kilkutygodniowym pobycie Lniązęca pera holenderska, ks. JuPap 
na i ks. Bernard, udając się przez Czechosłowację do Budapesztu, 

pożegiiaide gości holendeiskich miało bardzo serdeczny charakter. Miejscowa ludność iegnaL o 
krzykami: „Niech żyją", zaś dziatwa dzkolna obsypała k.- Juliannę kwiatami.

Zdjęcie nasze pizeustawia moment pożegnania ks. Julianny I ks. Bernarda którzy podczas całe­
go jwego pobytu w Krynicy, cieszyli się niezwysią popularnością.

Manifestacja nacjonalizmu rosyjskiego
na uroczystość ech Puszkinowskich

MOSKWA, 10. 2. Obchody set- 
bej toczący śmierci wielkiego 
poety ruoyjakbgo Aleksandra 
Puszki ua, które rozpoczęły eię 
dziś na obszarze Związku Sowiec­
kiego, posiadają jeden rys cna raK 
teryatyczny, który by ł mocno pod 
kreślony w licznych artykułach 
prasowych i audycjach radiowych 
W ©kri sie przed obchodami Poza 
uczczeniem pamięci wielkiego po 
ety, w obchodach tych wysuwa 
się na p’erwszy plan wyraźna ten 
ehneja sTnego akcentowan.a
wyższości kulturalnej narodu ro 
syjskiego ponad innymi naroda­
mi, wchodzącymi w skład Związ­
ku Sow leckiego.

A więc na obchodach tych m. 
In na uroczystej akademii, urzą-

G cerlng I G relser
w Białowieży

GDAŃSK, 10.2. 
Biuro ptasowe 
senatu ogłosiło 
komun'kat, w któ 
rym donosi, że 
prerydent senatu 
Gre:ser został za 
proszony do Bia­
łowieży na pulo- 
w anie w dn’ach 
26 J 27 b m. 
Również premier 

prurki Góring bawić będzie w 
Polsce w drugiej połowie b. m. 
Premier Goring został —  jak 
wiadomo —  zaproszony przez 
Prezydenta Pzplitej na reprezen­
tacyjne polowanie do Białowieży.

GPEISEP

dzunej aa cześć Aleksandra Pusz­
kina w wielkim teatrze w Mo­
skwie podkreślano z naciskiem, 
że literatura r< syjska stała się li­
teraturą Łowiecką, że język rosyj­
ski stał się językiem rewolucji, 
żt naród rosyjski jest pierwszym 
wśród narodów Związku Sowiec­
kiego.
Obchody puszkinowskie stanowią 

poważny etap w rozwoju i utrwa­
leniu patr'otyzmu rosyjskiego 
„Dusztun nie był kosmopolitą — 
mówił jeden z mówców na uroczy 
siej akademii w wielkim teatrze 
moskiewskim —  be2 roau l ple­
mienia, >lbo«iero był on poetą 
głęboko narodowym". ~ 

Przedstawiciele innych narodo­
wości oprócz rosyjskiej, przema­
wiając na akademii moskiewskiej, 
akceptowali tezę o prymacie na­
rodu rosyjskiego, składając hołd 
narodowi rosyjskiemu i mowie 
rosyjskiej - ,

GOERINO

Pensfa k * W indsor
LONDYN, 10. 2. Rzad angielski, 

który ma ostatecznie zadecydo­
wać o pensji dla eks-króla, zwró­
cił się o zdanie w tej snrawię do 
przedstawicieli poszczególnych 
grup parlamentarnych. Wszyscy 
deputowani, bez wyjątku, odpo­
wiedzieli, le  uważają wynłatanie 
pensji eks-królowi z funduszów 
państwowych za niedopuszczalne. 
Pentję taką może mu wyznaczyć 
rodzina królewska jedynie z wła­
snych funduszów.

Num erus Nullus
u malarzy krakowskich
KRAKÓW, 10. 2. Na zebraniu 

Bratniej Pomocy Studentów Aka­
demii Sztuk Pięknych postano­
wiono wprowadzić do statutu pa­
ragraf aryjski, na mocy którego 
członkami Bratniej Pomocy będą 
mogli być tylko chrześcijanie.

Rfktor Staniewicz i 150 policiantów
Rewizja w domu akademickim w Wilnie

P ro je k t b lokady U n iw ersy te tu
W II NO, 10. 2. Sensację w mie­

ście wywołała dziś wiadomość o 
rewizji, przeprowadzonej w słyn­
nym z okupacji w listopadzie Do­

mu Akademickim prty uL Bouf- 
fałłowej oraz w Bursie Akade­
mickiej i w lokalu Bratniej Po­
mocy. Rewizja w Domu Akade-

Kategoryczne żądania Niemiec
vi sp raw ie  zw ro tu  ko lo n ii

BERLIN, 10. 2. Dziś wieczorem 
radio monacnijsiue nadałc prelek­
cję na temat żądań kolonialnych 
Niemiec. Prelegent ujął argumen­
ty na rzecz odzyskania kolonii w 
formę bardzo ostrą, oświadczając 
m. in.; „Potrzebujemy naszych 
kolonij, będziemy ich żadali i o- 
trzymamy je z powrotem W świe­
cie musi utóiuwać sobie drogę

świadomość, że Niemcy potrzebu­
ją nieodzownie rozszerzenia swe­
go obszaru, że zwrot kolonii przy­
czyni się do pokoju światowego. 
Żądamy ziemi dla wyżywienia na­
szego narodu i osiedlenia nadwyż­
ki naszej ludności. Na przyszłość 
w sprawio kolonii obowiązywać 
musi hasło: Oddajcie naszą włas­
ność. Chcemy odzyskać konie".

micKim, w Której brató udział 150 
policjantów, trwała około 4 go­
dzin. W czasie rewizji przybył 
reki ur Uniwersytetu.

Wśród studentów w mieście po 
pularyzowaut jest koncepcja blo 
kadj Uniwersytetu. Dziś wiecz© 
rem miał się odbyć międzyotgani- 
zacyjny wiec akademicki. W ostat 
niej chwili jednak władze uniwer­
syteckie zabroniły urządzenia te­
go wiecu, Wobec tego mu się od­
być szereg zebrań studentów w 
lokalach organizacyjnych.

Dzisiaj odbyło się poufne po­
siedzenie Senatu AKademickiego.

Sciiachtman w imieniu Trockiego
za p o w ia d a  u p ad ek  S talina

NOWY JORK, 10. 2. „United 
Press" donosi, że w zw-ązku z pro 
jektowanyui przem iwieniem Tro­
ckiego, które przy pomocy kabla 
telefonicznego transmitowane być 
miało x Meksyku do hippodromu 
nowojorskiego, w któryrr zgro­
madziła się 5000 ludzi, zostało 
udaremnione.

Gdy o godz. 11.30, to znaczy 
półtorej godziny po zapowiedzia­
nym przemówieniu telefoniczna 
centrala w Nowym Jorku nie o- 
trzymała połączenia z w llą  Troc­
kiego, zwrócono się o wyjaśnie­
nia do centralnego urzędu telefo­
nicznego w Meksyku, gdzie oka­
załe się, że kabel przeznaczony dla 
transmitow-ania przemówienia zo­
stał przecięty tuż przy granicy 
meksykańskiej.

Według ogólnych przypuszczeń 
zachodzi tu wypadek sabotażu, 
dokonanego przez zwolenników 
Stalina.

Wobec tego przemówienie Troc­

kiego odczyta] w jego zastępstwie 
Schacntman.

W mowie swej Trocki zwraca 
się do meskiewskaego GPU, o- 
świadcŁając, że stawi się dobro­
wolnie sowieckim władzom sądo­
wym, o ile bezpartyjna komisja 
uzna go winn.-un przestęDstw, o 
jakie go oskarżają. W zakończę 
niu swego przemówienia, w któ­
rym Trocki z najwyższą pogardą 
odniósł się do obecnych władz w 
Sowietach, oświadczył on, że rzą­
dy Stalina chylą się ku upadkowi.

Z ap o w ied ź
n iesp o d zian ek

na odczycie 
p. Miedzirtskiego

W piątek o g. 20 wieczorem pos. 
Miedziński ma na zebraniu klubu 
dyskusyjnego posłów i senatorów 
wygłosić referat o sytuacji poli­
tycznej. W kołach parlamentar* 
nych oczekujr ze strony p. Mie- 
dzińskiego jakiegoś „rewelacyjne 
go" wystąpienia.

tucji kwietniowej, w praktyce Ist­
nieje tylko na terenie b. zaboru 
austriackiego. Jednocześnie pro­
jekt znos; instytucję sądów . po­
koju, które miały powstać dla roz 
poznawani] najdrobniejszych 
spraw z udziałem sędziów w za 
sadzie obi er atnych.

Art. 4 przewiauj: pozr® irzende 
właściwości sądów grodżkicŁ,
poddając ich rozpormaniu szereg 
przestępstw, które dotychczas
podlegały sądowi okręgowemu, m 
in. obrazę wi*<łz i urzędników. -

Czy Berezr nic wystarczy?
Art. 8 rozszerza podstawy za 

stosowania aresztu prewencyjne­
go. Obol dotychczasowych pod 
staw zostaje wprowadzona możli­
wość zastosowania tymczasowe­
go aresztu kiedy ouiarżony podej­
rzany jest „o przestępstwo szcze 
golnie iiiebezpieczne d a  ladu 
prawnego, a pozostawienie go na 
wolności gocziłoby w poczuci* 
prat.me społeczeństwa".

Art. 23 roasztrza możliwość sa 
ocz iego wyrokowania do spraw, 
za Które ustawa przepisuje karę 
do dwóch lat (dotychczaf do jed­
nego roku).

Niebezpiecznie bęazie 
apelować •

Istotną zm.anę wprawauaa ara. 
35 według którego sąd odwoław­
czy może zwiększyć karę wymie­
rzoną przez sąd I instancji nie­
zależnie od tego, czy apelację za­
łożono na korzyść czy na nieko­
rzyść oskarżonego. Tradycyjną 
zasadę zakazującą refcrmatio in 
peiua uzasadnienie projektu o m  
ala jako „niesłuszny jednostronny 
przywilej oskarżonego".

Kasacji w myśl art. 40 będą 
rozpoznawane w zasadzie na po­
siedzeniem niejawnym. Tylko wy­
jątkowo będzie można zarządzić 
rozprawę. - *

F.nansowe konseicwencje 
kasncji

A rt. 48 oom za Koszty postąp© 
wania w  i sprawach p ryw atóo
skarbowych. Za'i czka rikład&ni 
rrzez onkarayciela nrywatnego w 
sądzie grodzkim oędzie wynosiła 
5 zł., w sądzie okręgowym 20 zł. 
(dotychczas 20 i 60 zł.).

Art. 39 wprowadza zmian: do
przepisów o kaucji kasacyjnej. W  
razie cofnięcia kasacji przeiewi 
się połowy kaucji do SKarbu pań­
stwa (dotjchczas byłr zwracana 
w całości).

Art. 43 wprowadza możliwość 
skazania przez sąd na’wyższy ad­
wokata za iekkiomyćlne lub obli­
czone na zwłokę założenie kasacji 
grzywną oa 50 do 1000 zł. (do­
tychczas Sąd Najwyższy kierował 
sprawę do postęjiowania dyscy­
plinarnego!.

Art. Art. 35, 39 i 43 mają nie­
wątpliwie na celu odstraszenie 
oodsadnych i obrońców od odwo 
ływania etę ao wyższych instancji 
sądowych Zmiany te należy uwa­
żać za pierw->łze nieśmiałe Krok; 
w kierunku ograniczenia kimpe 
tencyjnego, a nawet i i,ościowe­
go instancji odwoławczych.

N o w y  k lu b  w  S e jm ie
„ P o s ł o w i e  i  s e n a t o r o w i e  S t r z e l c y "

P. A. T. donosi: Dnia 10 b. m 
w lokalu Zarządu Głównego Zwią-

Dla żydów
is tn ie je  jeszcze  „G alic ja"

NOWY JORK, 10. 2. Odbyła się 
tu konferencja, w której wzięli 
udział przedstawiciele 150 stówa 
rzyszeń żydów małoDolskich. Wy 
nikiem tej konferencji było pow­
stanie nowej cemralnej „apolity­
cznej" organizacji żydowskiej p.

n. „Zwózek żydów galicyjskich" 
której celem jest pomoc dla ży* 
dów w Małopolsce. Zydzi małopof 
scy bio-ący udział w lym zebra­
niu podkreślali stanowczo swą od 
rębnośc od reszty żydów poi* 
skich.

zku Strzeleckiego odbyło się po­
siedzenie organizacyjne Kola Po­
słów | Senatorów Strzelców — 
prezesów Okręgów Z. S. łącznie 
z przedstawicielami Zarzadu Głó­
wnego i Komendy Giownej Z. S.

Po referacie Komenaanta Głów­
nego ppłk. Frydrycha i dyr. Gli­
nickiego, posłowie i senatorowie 
biorący udział w rosiedzemu u- 
chwaiili zawiązać na terenie izb 
Darlamentarnycli —  Kolo Posłów 
i Senatorów Strzelców, uznając 
Jednocześnie obecnych za Komisję 
Organizacyjną Koła.
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